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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N ad w o rn e j  W .  D eckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  24. Marca.  — W e d łu g  wiadomości  z Konstan tynopola ,  

usposobienie  tam umys łów bvło spokojne.  Książe Menży kow miał na 
dniu 8. posłuchauie u sułtana.

Kwestyą banku w ten sposób załatwiono,  że Anglicy zapłacą na to
po t rz e b ne  zaliczenia. ?

W  Odess ie  t rwają wciąż uzbrojenia.  J e ne ra ł  Liiders skupia trzy
korpusa na granicy.  .

D o  S m y rn y  nadeszły do tamecznego jen.  konsula rosyjskiego de p e­
sze księcia M e n ży ko w a ,  dotyczące miejsc świętych.

B e r n ,  22. Marca.  — W  projekcie do  odpowiedz i  na notę austrya-  
cką r ada związku zbija skargi rządu aust ryackiego i odw ołu je  się do sp ra­
wozdania  komisarza związku.

P a r y ż  25. Marca.  — Mówią,  że M o n i t o r  wkró tce zamieści ar ­
tyku ł  w 'k tó ry m dowodzić  będzie ,  że pomiędzy mocarstwami dobr e  p a ­
nuje porozumienie.

W  kwestyi  sekwestracyi  dóbr  w ych odź ców  iombardzkich,  F rancya 
popierać będzie Sardynią.

M a d r y t ,  21. Marca.  —  Na giełdzie naszej poszły pap iery w górę 
w skutek nadeszłej  pomyślnej  wiadomości  od Salamanki ,  względem p o ­
życzki .  Ministerstwo p rzed łoży ło  izbie p rawo  tymczasowe poborowe .

B e r l i n ,  27. Marca.  —  Naj.  Pan raczył  nadać assystenfowi p rzy  g łó.  
wnym urzędzie p o b o r o w y m  Gott schau ,  w  Berl inie,  powszechną oznakę 
ho no ro wą ,  a zamianować do tyczasowego  nadbuchhal t era kassy jen. p ań ­
s twa,  tajnego radzcę obr ac hu nk owe go  W e t z e l ,  rendantem jen. kassy 
państwa.

B e r l i n ,  25, Marca.  — Kor respon den cy jue  biuro donosi ,  ze Szwaj-  
carya wezwała cesarza F ra ncuzów za pośrednika w sporze  jej z Austryą 
i że cesarz podjął  się tego pośrednictwa.

—  Przed n iedawnym czasem zapy tano tu z Paryża ,  po jakim kursie 
możnaby  milion obligacyi by łego królestwa westfalskiego nabyć.  Z tego 
w y p ro w a d z o n o  wniosek,  że rząd ma zamiar coś uczynić dla wierzycieli  
by łego  królestwa westfalskiego.  Nie odrze czy  teraz będzie donieść,  że 
j eden marynarz  niemiecki posiadał  tych obligacyi za 30,000 reń.  i w prost  
udał  się do cesarza Napoleona  z p roźbą,  aby  popar ł  jego żądanie,  w y ­
płacenia tych obligacyi .  P roszącemu atoli kazał  cesarz odpowiedzieć,  
że tych obligacyi nic wypłaci .

W r o c ł a w ,  23. Marca.  —  W  dniu onegda jszym dok to r yzo wa ł  się 
tu we fakultecie f i lozoficznym W ł a d y s ł a w  Szafai kiewicz syn obywate la  
z Dzierzclui icy w wielkiem księstwie poznańskiem.

B e r l i n ,  19. M arc a ;— (Kor. Cz.) Now y wniosek frakcyi katolickiej,  
o k tó rym wspomniałem w ostatniej ko respondency i ,  podanym został do 
drugiej  izby wcześniej ,  niż się spodziewano.  W n io se k  liczy 91 po d p i ­
sów,  a zatem podpisany jest i przez  takich pos łów katolickich,  którzy do 
g rona  frakcyi katolickiej nie należą. Na czele podpisany  depu to wan y  
Ot to.  Ponieważ sp raw y  religijne więcej obecnie  niż sprawy  pol i tyczne 
zajmują uwagę publiczną w całej p rawie i iuropie ,  a znaczenie ich w Pru- 
siech zwiększa się codziennie i zapowiada ważne acz niedocieczone dotąd 
w przysz łych losach państwa tego nas tępstwa ;  p rzywodzę  szczegółowo 
treść powyższego  wniosku,  który ważniejszym jest niż dawniejszy w ni o ­
sek W a l d b o t l a  o misyach jezuickich.  W ni osk oda w cy  żądają,  aby  izba 
uchwali ła:  1) wezwać rząd,  aby w jak najkrót szym czasie wniósł  do
sejmu projekt  do p rawa ,  wed le  którego stosownie do bulli de salite ani- 
marurn z 16. Lipca 1821 r. i do rozkazu gabinetowego z 23. Sierpnia t. r., 
przyję te  zobowiązania się rządu względem dolacyi  biskupstw, kapituł  i 
dyecezyalnych instytutów,  a lo a. przez zakupienie posiadłości  ziemskich,  
k tórych czysty dochód wys ta rczy łby na pokryc ie  teraźniejszych etatu 
wych  dotacyj ,  i przez oddan ie  tychże posiadłości na własność mających 
do nich p rawo  kośc io łów:  b. przez odpowiedn ie  i ubezpieczone uposaże­
nie biskupich seminaryów każdej dyecezyi  wedle rzeczywis tych potrzeb,  
c. przez u tworzenie ,  urządzenie i uposażenie emeryta lnych  i demerytal -  
Dych instytutów po jedynczych  dyecezyj ,  i d. przez odpowiedn ie  po t rze ­
bom uposażenie dyecezyalnych  adminis t racyjnych urzędów,  wikaryatów,  
resp, komisoryów i ko mi so rya lów , —  mogłyby  nareszcie przejść w w y ­
konanie.  2) W e z w a ć  rząd królewski  do wypoś rodkowania  i zakomuni-  
kowauii) izbom, które,  dla kościelnych,  szkolnych  i miłosiernych celów 
przezuaczone dobra do katolickiego i cwaugel ickiego kościoła należące,

na skarb r ządowy zajęte zos tały ,  —  k tóre powinności  na dobrach tych 
ciążą, i o ile obowiązkom tym rząd obecnie  zadosyć  czyni .  3 )  Uznając 
prawa obu  chrześciańskich konfesyj  do  równego  i sp rawiedl iwego ich 
przez rząd t r ak towan ia ,  wy rzec ,  aby  po  dopełnieniu p rawn ych  powiu-  
ności  pozostające jeszcze do dyspozycy i  fundusze,  mianowicie wciągnione 
ewentualnie według wniosku  rządowego na etat  50,000 tal. rocznie  dla 
pokrycia pot rzeb kościelnych,  por ów ni e  dla katolickich jak dla ewange­
lickich mieszkańców by ły  użyte.  — Do tak s formułowanego  wniosku 
p r zyd an y  jest obszerny memorya ł ,  oraz s tatystyczny wyk az  kościelnych 
i szkolnych s tosunków delegacy jnego okręgu  prowincy i brandenburskiej  
i pomorskiej  za r. 1852, k tó ry fundusz konieczny na zaspokojenie » na­
glących po trzeb  « lego okręgu podaje  na 40,850 talarów. Ponieważ ferye 
se jmowe roz|>oczynają się dn. 21. m. t., wniosek powyżs zy  dopiero po 
świętach przyjdzie do dyskussyi .  W a ż n o ś ć  jego wynika z podanej  treści. 
Bulla de salute animarum  jest dokumentem n ie wzruszonym,  aktem k o n ­
korda towym praw kościoła katolickiego w Prusiech,  p rze z  rząd p rzyz na­
nym i przyjętym.  Przeszłe stosunki i położenie kościoła katolickiego d o ­
zwoli ły r ządowi  prawie  ignorować postanowienia rzeczonej  bulli.  K o ­
ściół katolicki nareszcie zmężniał ,  otrząsł się z długiej  apatyi  i dopomina 
się p raw swoich.  Zobaczymy , jaką rząd obecnie da na żądania te o d ­
powiedź.

Mniejszość i zby drugiej ,  która oświadczyła się by ła  przeciw p raw u 
ustanawiającemu na jwyższy t rybuna ł  do sądzenia zbrodni  s tanu,  złożyła 
na stole p rezyden ta  protest acyą przeciw temuż prawu.

Wi ad om oś ć  o zamiarze u tworzenia katolickiego biskupstwa w B e r ­
linie nie potwierdza się. Z Frankfur tu  nad Menem donoszą ,  że b u nd es ­
tag, oprócz  zajęcia się kwestyą  w ych odź ców  przebywających w Anglii, 
ma zamiar  wydać  p rzepisy względem ściślejszego kont rolowania  paszpor ­
tów  angielskich.  — Święta wielkanocne p rzepędzą  tego r o k u  Polacy  
mieszkający w B e r l i n i e  polskim ob ycza jem,  bo  kilka familij polskich, 
jako Kwileccy,  Łąccy,  Po tu liccy,  postanowili  święta tu przepędzić i na 
święcone rodaków obecn ych  do siebie zaprosić.  Depu towani  w  więk­
szej części rozjeżdżają się do domu. (Cz. )

— Ukończy  wszy ob rad y  nad o rdynacyami  gminnemi , izba pierwsza 
przystąpi ła do obrad  nad o rdynacyami  powia towemi ,  k tó rych  podobnie  
jak p ie rwszych jest ośm,  dla każdej  prowincyi  osobna.  O r d y n a c y e  te 
opar te  są na zasadzie różnicy stanów,  zasadzie mającej  dominować w p rzy­
szłej organizaryi  państwa.

W i a d o m o ,  że bundestag zajmuje się oddawna  l ikwidacyą wydatków,  
które po jedyncze  państwa niemieckie ponios ły od 1848. r. w ogólnym 
interesie Niemiec.  Między  wydatkami  poniesioneini  przez P rusy  znaj­
duje się także wydatek z robiony  na t ranspor t  wychod źcó w polskich,  
p rzechodzących  w latach 1848. i 1849. przez Niemcy do poznańskiego 
i Galicvi.  W y d a t e k  ten dzienniki  podawały na 16,(KM) lal. Pokazuje 
się teraz,  że wynosi  on mało co nad 401)0 lal. Bundestag przyjął  l ikwi­
dacyą tę za słuszną i nakazał  jej sprawdzenie .  O d  chwili objęcia p rez y ­
dentury bundes tagn przez pana Prokesch O s l e n ,  władza ta centralna 
Niemiec zaczyna się jakoś więcej  ruszać i z większą energią na wewnąt rz 
a nawet  i na zewnątrz występować.  W i a d o m o  już ,  że kontyrigens nie­
mieckiego wojska postanowiono  powiększyć  o 50,000 ludzi. P ierwotny 
projekt  powiększenia go o 150,000 niemiał większości za sobą.  Pos ta­
nowiono  równocześnie przedsięwziąść w tym roku szczegółową inspe- 
kcyą po jedynczych  korpusów kon tyngensowych.  Poseł  duński  przy 
bundestagn chciał założyć protest acyą przeciw lej uchwale ,  ale pan Pro- 
ke-ch Os len  oparł  się z energią zamieszczeniu lakowej  w protokole.  
Obecn ie jest mowa o tein,  że bundes tag ma zamiar  w imieniu Niemiec 
podnieść sprawę wychod źc ów  po l i tycznych , p rzebywających  w Anglii, 
żądając,  abv rząd angielski położył koniec ich sprzysiężeniom przeciw 
pańs twom kontynentalnym.  W n i o s e k  dotyczący  podany  był  do buudes-  
tagu przez rząd hesko dartnsladzki w wyrazach ba rdzo si lnych i groźnych.  
Bundestag,  jeśli go weźmie pod rozwagę i wystosuje notę odpowiednią 
do Anglii,  to zapewne  nie w tym ce lu ,  aby  zastąpi! Austryą,  lecz aby  
jej żądania popar ł  żadaniami całych Niemiec.  Obsadzen ie  granic Szwaj-  
caryi  ze s t rony  Niemiec,  nie wyszło p od obn o  od bundestagu,  lecz od 
państw pogranicznych Badeni i ,  Wi r t emberg i i  i Bawaryi .

Minister oświecenia wydał  rozporządzenie  z dnia 4. b. m., którem 
zawiadamia,  że cudzoziemiec składający w medycyn ie  egzamen krajowy,  
na mocy  o t rzymanych świadec tw złożenia go ,  nie może opierać p rawa 
do  ap robacy i  p raktykującego d ok to r a  w Prusiech.  (C za s  )



Francya. . .
P a r y ż ,  23. Marca.  —• W c z o r a  zraua o godzinie 9. umarł tu jenerał  

d y w iz j i  senator  A r r i g h i  książę P a d u y ,  k r e w n y  cesarza,  u rodzony  na 
wyspie Korsyce w roku 1779.

Moni tor  powiada:  La Presse donosi  według j ednego dziennika mar- 
syl i jskiego, że flota odebra ła  rozkaz  do stania w pogo towiu wyjścia pod 
żagle, na dwa dni przed no tą ,  k tórą zamieszczono w ostatnią niedzielę 
w Monitorze.  Dzienniki  te znajdują się w błędzie.  Rozkaz pomieniony 
wydanym został dopie ro w  sobotę wieczorem z Pa ryża  i doszedł  dopie ro  
w niedzielę przed połudn iem do T u  ł o n u .  W  36 godzin po odebraniu  
tej depeszy flola puściła się na morze.  , i

Zapowiedziana depulacia z R e i m s  niepizybędzie  do Paryża w celu 
uproszenia cesarza,  aby się w tem mieście dał koronować,  ponieważ dano 
jej znać ,  że koronac ia  odbędzie się w Paryżu  i juz arcybiskup paryski  
w tej mierze ot rzymał  uwiadomienie.  O krę t  p a r ow y znajduje się podo-  
buo w Tu lon ie  i czeka na rozkaz przewiezienia papieża do  Francyi ,  skoro 
się z gotowością swą oświadczy,  p rzybyc ia  na koionacyą do Paryża na 
początku miesiąca Maja,  co jednak teraz wydaje się być  niepodobnem.  
Koronacia  na każden p rzypadek  odbędz ie  się w połowie Maja ,  a jeżeli 
papież n iep rzy będ z i e , natenczas arcybi skup  paryski namaszczy nowego
cesarza F rancuzów.

Mówią,  de depesza nadeszła z Tri e s tu ,  w której  urzędownie dono  
szą, iż por ta  zezwoli ła na wszystkie żądania Rossyi .  Wc zor a j sza  nota 
w Moni to rze ,  przepowiadająca u t rzymanie  po ko ju ,  miała być napisana 
w skutek natchnienia lorda C la rendona .  P a n  Lavalet te miał onegdaj  p r y ­
watne  posłuchanie u cesarza.

— Podobno  cesarz podpisał dekre t  mianujący księcia Napoleona
wicekrólem Algieryi.

  L ’Univers cieszy się dziś ba rdz o ,  że dobra  skonf iskowano w sz y ­
stkim Lomba rdcz yk om,  k tó rzy  bawią zagranicą.  Żaden dziennik f ran­
cuski niechwalił  lego rozporządzenia  au s t rya ck i ego , nawet  Assemblee 
nat ionale,  przyjaciółka Anslryi  utyskiwała bardzo na to rozporządzenie.

—  Dzisiajsza Assemblee Nationale twierdzi,  że lord Cowle y  onegdaj  
o godzinie 8mej wieczorem otrzymał  depesze od swego rządu,  iż Anglia 
niema zamiaru mieszać się do spraw między I urcią i Rossią,  i ze drogą 
telegraficzną przesłano C a ra da k o w i  rozkaz,  aby  się natychmiast  udał  na 
Maltę i zawiadomił  admirała Dundas ,  iż Malty z flotą niema opuszczać.

— Gran ie r  de ( lassagnac dowodzi  w C o u s  t i t u t i o u u e I u ,  ze r  ran 
cya mniej jest uwikłaną w teraźniejszym sporze  pomiędzy Rosyą i f ur- 
cyą jak Anglią i po to tylko wypłynęła  flota francuska na morze ,  gdyz 
poseł  angielski powołał  flotę angielską na w o dy  lewanckie.  F rancy a  
została zadowoloną  w sp rawie  miejsc świętych,  ponieważ porta uznała 
p ro tekto ra t  jej nad katolicką ludnością obrządku  rzymskiego.  Słuszną 
jest przeto r zeczą,  że i Rosya  chce ustalić swój  p ro tek to rat  nad katol i ­
kami obrządku  greckiego.

  Przest r ach minął w P ar y żu ,  giełda odetchnęła t eraz,  widząc,  ze
cały świat  u rzę do wy  dow od z i ,  iż t r zeba pokój  utrzymać.  J u ż  i d o w ci ­
py pojawiają się, i tak mówią,  że spór  między Rosyą  i T u rc yą  przez to 
zała twionym zos ta ł ,  że Rosya  wywdzięcza jąc  się za oddan y  sobie prote­
ktorat  oddaje Suł tanowi  nad wszystkimi Turk am i  mieszkającymi w p a ń ­
stwie rosyjskiem p o d o b u y  protektorat .  Mimo takich widokó w pokoju,  
wszys cy  Rosyanic  we Francyi  bawiący  za ur lopami otrzymali  rozkaz p o ­
wrócen ia  do  Rosyi.

  Proces  przeciw dziennikarzom nie będzie wytoczony,  catą spra
wę umorzono .

  Angielskie dzienniki  nadzwyczaj  ostro ganią dumne wystąpienie 
księcia M en żyk ow a  w K on s t a n ty n o p o lu , tymczasem ministeryalne dzien­
niki f rancuskie w P a r y ż u  nastrjają ł agodny  ton w tej mierze

  Mazzini  bawi incognito w  L o n d y n ie ,  napisał  wiele nstow do
swych p rzyjació ł  w Paryżu.

(Kor.~Cz.) P a r y ż ,  16 Marca.  -  Paros lal ek lewancki p r zyw ióz ł  1 
czne ko r es po nd en eye  ze Stambułu.  Czy ta łem kilka l is tów; ale jak z nich 
zdać sprawę bez k rzyżowania się z późniejszemi wiadomościami ,  ° d ^ '  
branemi drogą lądową? Muszę się ograniczyć na wiadomościach ^ściśle 
po tocznych i n ieznanych dziennikom europejskim.  List z dnia 15. L u ­
tego wystawia pu łkownika  Rose pełnomocnika angielskiego, j ako czło 
wieka żazdrośnego,  k tó ry miał pos tępować  w ostatnich wypadk ac h  drogą 
kreta dla tego, że chciał r zeczy zamącić i ut rudnić po łożenie  p r z y b y ­
wającego sir Stralforda Redcliffe.  Ro sy a  bardzo  uczuła się obrażoną,  
ze por ta  ilie usłuchała żądania d ragomana ambasadv rosyjskiej w Stain- 
bule i że niedała bezzwłocznego rozkazu  cofania się Oinerowi  baszy. 
T e n  sam se raskie r ,  który dawniej  tak nalegał  na śmiałe wystąpienie p rze­
ciw C zar nog ór com ,  najpierwszy po tem nalegał  na przystanie na ult ima­
tum jenerała Leiningena W ie lk i  w ezy r  b y ł  mniej zmiennym i niekonse­
kw entn ym ;  chciał on aby  t r zymano się dalej śmiało,  ale opuszczony 
przez wszystkich,  odegrał  ostatecznie jak mówią w S tambule ,  rolę ma­
lowanej  figury.  P.  de Lavalet te radzi ,  aby  p rzyjęto ult imatum jen. Lei­
ningena.  Adjutant  ks. Menżykowa czekał  w Stambule dopok i  markiz de 
Lavalet te nie wyjechał ;  sKoro markiz wsiadł na statek,  on wsiadł na inny, 
udający się do Śebas topolu  czy Odessy,  i zaraz ks. M en zyk ow  do Stam­
bułu p rzypłyną ł .  Ks. Mcnżykow będzie miał wiełe do robo ty ,  bo misya 
jen. Leiningena ogromnie powiększy ła  wp ływ  Austryi na półwyspie 
wschodnim.  Kied y  Rosya zwycza jem swoim , robi ła jeden krok naprzód 
i jeden w tył ,  Austrya  wystąpiła śmiało sama jedna i potrafi ła sarna Sła- 
wian obronić.  Czarnogóra ,  Hercogowina  i Bosnia,  ufają też dzisiaj Au­
s tryi ,  i w razie danym rzucą się chętnie pod jej opiekuńcze skrzydła.  
O d  postawienia ult imatum jenerała Leiningena ,  Austrya nabrała nowej 
siły na morzu Śródzieronem,  a szczególniej na morzu  adryalyckiem.  Kto 
wie jaki wpływ w y w rz e  teraz na wyspy Jo ńs k ie  i inne wyspy  greckie, 
k tóre r. 1849 go towe b y ły  40,000 maj tków Rosyi  dostarczyć?

List z dnia 25. Luiego zapełniony  jest narzekaniami tureckiemt na 
F rancyą ,  która według nich odgr ywa  znowu tęż samą rolę,  jaką o de ­
brała p rzy  rozbiorze  Polski.  P. de Lavalet te wyjecha ł  mówiąc,  że tou- 
Jet les affaires entre la France et la Turquie sont deja. liquiddes. Turcy

widzą w sprawie czrnogórskiej  powtórzenie tylko sp raw y  tripoli tań- 
skiej. J a k  w Tripolis F rancy a  niepozwoli ła T urc y i  mianować namiestnika 
choremu baszy,  pai tyzantowi F ra ncy i ,  tak w Czarn og órze  Austrya n ie po­
zwoli ła Turcy i  obalić władzę nowego  kniazia. T u r c y  widzą rzeczy czarno  
od czasu odwołania p. de Lavalet te,  który zabrał  z sobą sekretarza pan  
Pelletier.  P rzekonani  są,  że ks. Menżykow gotuje dla nich nową  plagę.

Kiedy zachodnia i wschodnia strona Turc y i  zostaje po d  w pły w em  
mocarstw sąsiednich,  część ś rodk ow a  składająca Se rb ią ,  rozwija coraz  
lepiej swą niepodległość pod opieką Turcy i .  W o j u a  czarnogórska i z w y -  
cięztwa odniesione przez współbrac i ,  zatrzęsły Serbią,  szczególniej lu­
dem,  ale rozum przemógł  nad współczuciem.  Rząd serbski hamując 
współczucie ludu ,  t łumiąc jego chęć bieżenia na pomoc Czarnogórcom,  
przeszkodzi ł  powstaniu  Hercogowiuy i Bośuit.  Minister Goroszanin  i k o n ­
sul francuski de Segur  wiele w tem dziele się odznaczyli .  Rząd serbski  
p roponował  porcie swą medyacyą  w sprawie  czarnogórskiej ,  a to pod  
naslępnjącemi warunkami:  Czarno gór cy  uznają się poddanymi  tureckienii ,  
z gwaraneyą ut rzymania swych  granic i p rawem wolnej  cyrkulacyi  po 
T u rc y i ,  powrócą do dawnej  kously tucyi  z władyką ,  dzierżącym władzę 
duchowną a zarazem pol i tyczną,  utworzą  z Serbią rodzaj  federacyi  tak, 
aby  władyka  czarnogórski’ był  mianowany  przez metropoli tę se rbskiego;  
uznają ajenta serbskiego w Stambule za swego ajenta i t. d. J a k  wi­
dzicie,  p r op o zy cy a  rządu serbskiego była śuiiala i pol i tyczna;  p r ze d ­
stawiała ona wielkie korzyści  dla Tu rcy i ,  a mało niebezpieństwa,  ale 
aby bvła przyjętą,  pot rzeba było żeby T ur c y a  także była śmiałą. 
Coko lwiek  nastąpi ,  Serbia postanowiła t rzymać się swej polityki,  dą 
żącej do samoisluości.  Ks. serbski  jest w zupełnej  zgodzie z ministrem 
Goroszaninem.  T u r c y  zbroją fortecę belgradzką.  Se rbowie  także 
sję gotują.  T eg o  roku liczba uczniów szkoły wojskowej  serbskiej  z o ­
stała podwojoną.  Francuski  giser dział ,  człowiek bardzo zdolny,  p r z y ­
był  już do Belgradu i udaje się do serbskiej  giserni w Kragujewac.  O b o k  
dzieł wo jennych ,  minister Goroszanin zajmuje się także dziełami cywil i ­
zacyjnemu Zakłada on w okolicyi  Belgradu szkolę ro ln iczą : zakłada 
także szkolę dla panien i zamknięte kolegium dla chłopców.  W  un iwer ­
sytecie serbskim,  j eden Polak z Galicyi  jest p rofesorem chemii.

O b o k  tak pięknie rozwijającej  się na rodowośc i  serbskiej ,  p rzykro  
mówić o narodowości  rumańskiej  w VToloszczyźuie i Mołdawii .  W e- 
dług listu z Jass ,  ks. Gika,  hospodar  mołdawsk i ,  dostał obłąkania z r o z ­
paczy,  że niemógł podnieść z upadku  obyczajów kra jo wy ch ,  że p r z e k o ­
nał się, iż w kradzieżach i fałszerstwach aktów pub l i cznych ,  brali udział  
nietylko urzędnicy,  nietylko jego k r e w n i , ale n a w e t  sami jego ministrowie.

' Onegda j  C  o u 8 li t u t i o u n e l  ogłosił obszerny ar tykuł  o Turcyi .  
Artykuł  len pokazu je ,  że F rancya  me jest jeszcze golową do wys tąpie­
nia w wielkiej sprawie tureckiej ,  lecz że dotąd rząd cesarski piluie się
nią zajmuje . . . .

Księża z a k o n u  Zmartwychws tania  będą zapewił ie pozbawieni  wkrótce  
kościoła Wni ebowzięc ia  i znajdującego się obok niego mieszkania.  Z po 
w o du przepełnienia kościołów św. Magdaleny i św. Rocha ,  a rcybi skup 
paryski  zamyśla u two rzyć  z kościoła Wniebowzięc ia  osobną parafią 
francuską.

Zaonegdajszv pogrzeb pani Raspai l ,  dał powó d  do zrobienia maui- 
festacyi repub likaucko  socyalistowskiej .  Kilkanaście tysięcy ludzi ,  t r zy ­
mając się pod ręce po 9ciu lub lOciu przeciągnęło Paryż  od ul icy Labar-  
pe do cmentarza Pere Lach .ise. Orszak  postępował  w cichości i po rz ą ­
dku i po skończeniu pogrzebu ,  rozszedł  się spokojnie do domu.  Mówią,  
czemu t rudno  uw ie rzyć ,  że prefekt  policy i nie przewidzia ł  uianifestacyi,  
że nie przedsięwziął  żadnych  ost rożności ,  i że dop ie ro  po pogrzebie w y ­
słał kilka oddziałów gwardyi  municypalne j  w pobliże cmentarza.  Prefekt  
policyi rozumował  zapewne  inaczej ,  tj., p r zewi dywał ,  że gd y b y  p o k a ­
zał ostrożności ,  liczba pogrzebowego  or szaku jeszcze by łaby znacznie j­
szą. Coko lwiekbądż ,  rzeczona mamfeslacya stała się materyalem licznych 
rozmów.  L a  S i e  c l e  i la  P r e s s e  poda ł y  jej opis,  p o w tó r z o n y  przez 
dzienniki rojal istowskie.  Dzienniki r ządowe  całkiem zamilczały.

Kilka dni temu puszczoną była pog łoska ,  jak mówią,  przez nowo 
mianowanych  senato rów exorleanistow, że księżna orleańska zawar ła t a ­
j emny ślub,  że by ła  w stanie b łogos ławionym,  i t. d. Guizot  okazywał  
przećl wszystkimi głębokie zgorszenie na takie szkalowanie,  a pani de 
Ra in bu le au , dawna prefektowa Sekwany ,  czytała publ icznie na swojm 
wieczorze list, który z tego p ow od u  odebra ła  od exkrółowćj  Maryi Ame­
lii. Publiczność nie uwierzyła wcale oszczerstwu.

W ia d om oś c i  z Rzymu są jeszcze n iepewne.  Papież chciałby się 
udać do Pa r yża ,  ale mówią,  iż konklawe domaga się nowych w ar un k ó w  
i oświadcza,  że koronacya nie może się odbyć  aż w Sierpniu.  Cesa rz  
miał się tem urazić i oświadczyć,  że koronacya odbędz ie  się w Maju,  czy 
to przez papieża,  czy przez arcybiskupa paryzkiego.  Powyższa  odpo  
wiedź złagodzi zapewne usposobienie konklawy.  Cesarz zażądał  od a r ­
cyb iskupa ,  aby kościół  Notrc Danie by ł  od da ny  zaraz po Wie lk ie j  nocy 
archi tektom ko ronnym ,  którzy odebral i  rozkaz robienia p rzygo towań  
koronacy jnych.  Cesarz nagli koronacyę  raz dla własnej godności ,  a po-  
wtóre z przyczyny,  że w C ze rw cu  ma zamiar przedstawić cesa rzową  nie­
którym prowin eyo m,  mianowicie Bretończy kom.

Cesarz ułaskawił  znow u 78miu przestępców pol i tycznych.  Są to 
w znacznej  części ludzie nie należący do ludu:  sędziowie ,  włościanie,  
bankierzy,  of iceiowie itd. Mówią,  że uła skawiony poprzednio p. Trou ve  
Chauve l ,  bankier  i exminister,  został zupełnie z ru jnowany  przez więzie­
nie i wygnanie.  Spra wa  korespondentów jeszcze nie została za de c y d o ­
waną,  a obchodz i  ona wielu.  Dziennik legitymistowski 1’E s p e r a n c e  
d u  p e o p l e  został  nareszcie uwoln iony od p rocesu ,  który na nim ciążył 
od  kilku miesięcy,  z powo du  rozsyłania protestacyi  hr. Chambord.  Nato­
miast dziennik P i n  t e r  e t  p u b l i c ,  wychodzący  w T ar be s ,  odebra ł  o- 
strzeżenie.

Ostatki  pos towe  zawiesiły p rawie  zupełnie życie towarzysk ie  P a- 
ryża.  Naw et  r ecepcye ministeryalne ustały.  Cesarzowa ma być p rzy  
nadziei.  Dok to r  Co nn e au  miał jej zakazać jeździć konno.  Cesar stwo  
bawią się teatrami albo przejażdżkami.  Onegda j  spacerowal i  pieszo po



3
polach elizejskich. W c z o r a j ,  w towarzystwie markiza Douglas i jeduego 
jenerała ,  cesarz przechodzi ł  się po par te rze ogrodu  tuileryjskiego.  Miał 
na sobie zielony su rdu t  z imowy;  mały,  niepoczesny,  postępujący z f a­
tygą i o kiju,  wzbudza ł  on ogólne zastanowienie p rzechodniów.  W i a ­
domo,  źe cesarz wyd a je  się tylko dobrze  na koniu.  O uegda j ,  mer  j e ­
dnego  miasta p rzyszedł  do cesarza z p rośbą,  aby  mu  dał dar  na loteryą,  
którą zamierzał  urządzić na korzyść ubogich.  Cesa rz  nie mając uic pod  
ręką,  udał się do pokoju cesa rzowej i przyniósł  kilka sztuk jej klejnotów.  
C o  widząc cesa rzowa ,  wymó wiw szy  mu z ża r t em,  że ją odziera,  pob ie ­
gła do poko ju  cesarza,  przyniosła z niego dubel tówkę i oddając ją m e ­
rowi ,  rzekła:  . .ponieważ cesarz mię ub oż y  dla ubogich,  ja mu tym sa ­
mym sposobem odpłacam.« Zdarzenie to ubawiło p rzy tomnych.  Cesa ­
rzowa  odebra ła  od królowej  hiszpańskiej dekoracyą Maryi  Ludwiki .  
O  małżeństwie hr. Monli jo,  matki cesa rzowej ,  z księciem heskim,  nic 
nie słychać.  Małżeństwo  to jest wątpl iwem,  bo hrabina Monti jo nicby 
na nim nie zyskała ,  ani pod względem majątkowym,  ani pod względem 
rangi dworskiej.  Książe heski nie ma majątku,  a według dawnych  z w y ­
czajów francuzkich ,  książę zagraniczny idzie dopiero po dukach fran- 
cuzkich.

T y l e  jest co wam mogę donieść z głuchego Paryża.  Dzienniki  b e l ­
gijskie zostały wczoraj  za tr zymane na poczcie.  Ciało p r awodawcze  mało 
co robi  a wiele się skarży.  Minister  policy i odebra ł  zasiłek oko ło d w u ­
dziestu Po lakom.

i Uff U f f .
L o n d y n ,  d. 21. Marca.  — I l u i e s  p rze rywa  dziś długie milczenie 

swoje względem Tureyi .  Telegraf iczne zwycięs twa nad czasem i p rze ­
strzenią,  mówi (en dziennik,  mają niekiedy nieprzyjemną stronę.  [Nad­
zwycza jne  wiadomości  nagle z kończyn  świata nadchodzą do Berlina, 
Lo n d yn u  i Paryża i byw ają  odczy tyw ane  nieraz przy śniadaniu,  kiedy 
same rządy niewiedzą,  co znaczą pękające wiadomości na dalekim h o ­
ryzonc ie  w rzeczywistości .  Lakon iczne twierdzenie przelatuje na el e­
kt rycznym drucie przez E u ro pę ,  a objaśnienie lub sprostowanie idąc k u ­
leje w powolnym Ifuinaku pocz towym.  W  przeszły czwar tek  okrążyła 
E u r o p ę  wiadomośę telegraficzna,  że książę Menżyków doręczy ł  swe 
ultimatum , że minister wojny odda lonym został,  dla przebłagania gniewu 
posła rosyjskiego.  Odda len ie  to nie osięgło celu,  p rze to  na p ro źb ę  rządu 
tureckiego posłał rep rezen tant  angie.ski statek parowy C ara ńo c  do Malty 
po flotę angielską,  ponieważ g łoszono , że flota rosyjska stoi w pogotowiu 
na przystani  sebastopolskiej  do poszczenia s ię  pod żagle. Wi ad om oś ć  ta 
wielki "popłoch rzuciła w piątek na giełdę paryzką.  Chociaż wiedzieliśmy
0 niej.  uważal i śmy ją za n iepodobną po p raw dy  l dla lego niepodal i smy 
jej do wiadomości ,  możemy teraz za ręczyć,  że w Angin nic niewierny, 
coby  zasługiwało na uwie rzenie ,  że nasza łlota w yp łyn ę ł a  z Malty Na- 
lomiast donosi  M o n i t o r  w u rzędowej  części ,  że flota f rancuzka o t r zy ­
mała rozkaz do wypłyn ięcia  na wod y  greckie.  Jeżel i  rzecz się tak ma, 
to Ludwik  Napoleon nagle na własną odpowiedz ia lność wydal  pos tano­
wienie,  które z pol i tyką Anglii wcale niepozoslaje- w styczności .  A j e ­
dnak F ra nc y a  z Anglią porozumiewały'  się po przy jacielsku w ostatnich 
tygodniach "co do sp raw y  wschodniej ,  tak że lord S t r a t f o r d  po by t  swój  
w Paryżu  znacznie przedłuży ł .  Pos łannictwo Leiningena wkrótce  się 
ukoń cz y ło ,  gdy tymczasem posels two Menży ko wa  w Peter sburgu do 
Kons tan tynopola  powoli  i z namysłem się odb yw ało .  Buch lej manife- 
slacyi  tak był  uzasadniony  i otwar ty ,  że możnaby ruch jej by ło  p o kaz ać
1 obl iczyć jak u skazówki  na zegarze.  Bzeczą przeto by ło  łatwą dla państw 
zachodn ich  porozumieć się naprzód  względem wspólnej  lub rozdzielonej  
poli tyki  na p r zy p a d ek ,  gdy b y  por ta wezwała ich pomocy  p rzeciw Bosyi .  
Podzielamy przecie przekonanie ,  że takie porozumienie się nienastąpiło.  
W  rzeczy samej ,  zdanie rządu augiełskiego w kwestyi  miejsc świętych
nie jest to samo, co f r a ncu zk ieg o   rząd angielski niema najmniejszego
p o w o d u ,  do popierania pretensyi  f rancuzkich z p o w o d u  kościoła ł aciń­
skiego na wschodz ie ,  pretensyi  ani ze względu p rawa ,  ani  z powo dó w 
pol i tycznych nieusprawiedl iwionych.  Odpowiedz ia lność za to wys tąpie­
nie do tyczy  wyłącznie rząd f rancuzki  i niemożemy przypuścić,  a by  g a b i ­
net  tui leryjski  wysłał  nieprzyjacielską w y pr a w ę ,  bez  zawiadomienia 
o tem innych państw europejskich.  Jeżeli  przeto f rancuzka flota teraz 
p łynie ,  niezaniedbają donieść,  że ma rozkaz zająć s tanowisko ob se rw u ­
jące. Beszta zawisła od charakteru  i skuteczności  misyi Menżykowa.  
Mamy przecie p o w o dy  do powątp iewania ,  aby ks. Menżyków z taką 
dumą występował ,  jak to dzienniki  opisują.  Książe Menżyków miał 
rozkaz wprawdz ie ,  za powitanie Fuad  Effendego n iewywzajemnić się 
wizytą,  pon ieważ turecki  ów minister sp raw zewnęt rnych złudzi ł  cesa­
rza rosyjskiego doniesieniami w sprawie miejsc świętych.  Dowiadu jemy 
się na d rodze  p rywa tne j ,  że książę Me nżyków i jego orszak p rzyję tym 
został  z formalnościami przez Suł tana i że poselstwo,  które na pos łucha­
niu oddał  Su ł t anowi ,  u łożone by ło  w uprze jmych  wyrazach.  T rud no  
inne pizypuścić p ow od y  misyi rosyjskiego posła,  jak utrzymanie p r z y ­
wilejów greckiego kościoła w ziemi świętej,  tak jak b y ły  dawniej ,  zanim 
ich się dotknął  p. de la Valette.  T u rc y ą  zaś ta r zecz o tyle obchodzi,  
o ile na rzecz j ednego lub drugiego pańs twa się nakłania.  Rosya  nie- 
może poświęcić dawnych  przywile jów kościoła greckiego,  opinia pub l i ­
czna narodu  rosyjskiego i f ana tyzmu duchowieńs twa zmusza ca ra ,  do 
zabezpieczenia i ut rzymania dawnego stanowiska.  Głownem n iebezpie­
czeństwem by łoby ,  którego się Bosya  i F ran cya  wystrzegać powinny,  
gdyby  z osobna chciały rostrzygać sprawę wschodnią.  Spór  najmniejszy 
w tej sprawie ,  porusza  floty i armie. Nic niczagraża lak niebezpiecznie 
powszechnemu pokojowi  świata,  jak gdy  jakie pańs two z osobna chce 
wym ódz  na Turc.yi koncesye  lub podp ie rać zachwianą jej powagę.  S p o ­
dziewamy się,  że Anglia nieweźmie żadnego udziału w zbyt  pospiesznej  
wyprawie.  Nasza poli tyka w tej chwili jest wst rzymywanie  się od w s z y ­
stkiego.

— Podobno  Mazzini przed t rzema dniami p r z y b y ł  do Londynu.  
Mial wracać na Francyą.

Porfuya/ia.
L i z b o n a ,  d. 14 Marca.  — Minister f inansów przedłożył  izbie de ­

pu towanych  projekt  do prawa,  upoważn ia jący  rząd do zniesienia m o n o ­
polu tabaki i mydła i do pozwolenia na chodowauie  tabaki na Maderze 
i innych wyspach  portugalskich.  — Zamianowano  20 n o w y ch  parów 
dla osłabienia opozycy i  oczekiwanej naprzeciw środkom dyktatorskim 
rządu.

Wiochy.
R z y m ,  10. Marca — Onegda j  odbył  jeuerał  Al louveau de Mon­

treal po raz p ierwszy przegląd nad wojskiem francuskiem stojącem z a ­
łogą w Rzymie.  W s z y s c y  ob cy  of icerowie tu p rzeby wający  byl i  na 
Monte Pincio, miejscu ba rdz o  n iewygodnem,  gdzie przegląd się o d b y ­
wał. W id z ia no  więc w świetuym francuskim sztabie dwóch rosyjskich,  
jednego pruskiego i dwóch  bawarskich  oficerów.

R z y m ,  14. Marca.  —  R e w o lu c y a  u nas tli się jak węgiel pod  p o ­
piołem. Bząd przeto ma się na ost rożności ,  a szczególniej ma na oku  
młodzież,  która z p ow od ów  po li tycznych  ma zakazane wychodzić po z a ­
chodzie słońca ze swoich pomieszkam Pol icya pocz towa równie n iepo­
koi podróżujących,  na czem najwięcej  cierpią cudzoziemcy,  boć swoi, 
acz podej rzani ,  umieją sobie radzić.  Osta tuiemi  czasy zagęściły się w a r ­
mii papiejskiej dezereye ,  a robotn icy  w ło sc y  opuścil i  warsztaty fabry­
kantów.  Jenerał  francuski Allouveau de Montrea l  odebrał  ar tyleryi  pa­
pieskiej armaty,  zapewne za zniesieniem się z r ządem papieskim. Cóż 
znaczy takie wojsko,  któremu b roń odbierają.

N e a p o l ,  8. Marca.  —■ Król  bawarski  bawi  u nas ,  i b y w a  często 
u króla neapoli tańskiego.  Najprzyjemniejszą dla niego jest r zeczą ,  zwie­
dzać okol icę Neapolu ,  która całkiem przyodziała  się w kob ie rzec z łożo­
ny  z traw zie lonych,  kwitnących drzew migdałowych,  kwiatów i róż. 
Cala natura już rozwinęła swoje wdzięki  i zieje ciepłem i rozkoszną w o ­
nią. Nic przyjemniejszego nad tę porę w  Neapolu.  O  zamachu na ż y ­
cie króla neapoli lańskie listy ostatnie z 8. nic niewspomiuają,  widać że 
cała wiadomość została zmyśloną.

G a z .  p i e m o  n i s k a  pisze 9. b. m. »Znaczna ilość dzienników m ó ­
wiła o wydalen ich i aresztowaniach wychod źc ów  na rozkaz  rządu w tych 
dniach. Jakkolwiek stałym jest zamiarem rządu op iekować  się spokoj­
nymi emigrantami,  wszakże poczy tu je  on sobie za obowiązek me dozwa­
lać. aby  który z w ych od źc ów  nadużywał  gościnnności ,  bądź obierając 
sobie s tanowisko j awnego  nieprzyjaciela zasad konstytucy jnych ,  bądź 
też biorąc udział w planach i usi łowanich,  które kompromitują  rząd w z a ­
granicznych jego stosunkach.  D o br ze  myślący i rozsądni  emigranci  sami 
pierwsi uznają ,  iż zadanie rządu królewskiego jest za jmować  się naszemi 
sprawami i do lego s łuży mu p rawo:  a jeżeli szanują tę zasadę,  mogą 
być p rzekonani ,  że mogą zawsze mieć p r aw o  do udzielonej  sobie go 
ściuności." Dwaj  wyda len i  z P iemontu w y ch o d ź cy  Mauro  Maccbi i Pe- 
scantini ot rzymal i  paszporta do  Francyi

Linia telegraficzna łącząca T u r y n  i Genuę z G reu o b lą ,  a tem samem 
z Paryżem i Londynem została już wykończoną.

Austrya.
W i e d e ń ,  d. 22. Marca.  — O d  trzech dni głęboka nas zima otacza. 

O d  soboty  to jest 19. b. m. wieczorem do dziś z r ana ,  wciąż sypa ły  się 
tumany  śniegu z burzą  i mrozem 7 stopni .  Z po w o d u  wielkiej zamieci  
śnieżnej ustały pociągi we wszystkich k ie ruukach swe jazdy i dop ie ro  od  
dzisiaj chodzą pociągi regularnie.  T y m  sposobem zostal iśmy odcięci od 
wszelkich komunikacy i ,  dziś i wćzora  pocz ty  nienadeszly.  Tak  poczta 
berl ińska wieczorna z 18. b. rn. z wszystkiemi listami z pó ł nocy  uienade- 
szła. Tymczasem kiedy pocz ty  ustały,  nadchodzi  nadzwyczajna  w ia d o ­
mość telegrafem,  o groźuem położen iu  spraw wschodnich.  Pod  tym 
wpły wem ,  jakoteź innych niepokojących wieści ,  spadły wszystkie pa 
p ie ry  państwa na giełdzie w przecięciu o 2 p r ocen t ,  gdy waluty r ó w n o ­
cześnie o 1 procent  posz ły  w górę.  W e d ł u g  nieco uspokajających sp ra ­
wozdań o nieporozumieniach rosyjsko tureckich nas tąpi ło polepszenie 
w interesach,  ale kursa niewróci ly  na da w ny  stan sobotni .

—  W ie ść  głosi ,  że trzy no w e  biskupstwa za łożone być mają w Au- 
s l ryi ,  wszakże nie wiadomo w jakiej stronie monarchii .

—  Cz y ta m y  w litogr. K o r e s p .  a u s t  r y  a c k  i e j: O ba dw aj  komisa­
rze,  ze s t rony  auslryackiej  ppułk.  Zaiczek (mylnie nazw any  Zajączek)  
a ze st rony rosyjskiej  pułk.  Kowalewski  przybyl i  jeszcze w Lu tym do 
obozu  O me ra  baszy do Po dg óry cy  i otrzymali  od niego zapewnienie ,  źe 
Czarnogóra  już jest po większej  części opuszczoną p rzez wojsko tu re ­
ckie. Następnie stanął układ pomiędzy  Mużyrem i pp. komisarzami ,  że 
wszyscy zakładnicy i jeńcy,  jako też uprowadzen i  do C a ro gr o d u  Czarno-  
górcy  puszczeni  będą wolno do  domu T a k  też Czarnogórcy  zwrócili  
działa zabrane  w Zabl iaku i pod  Godiuie.  P rośb a  O m e r a ,  aby oba  w y ­
sokie r ządy  mogły wyjednać na Cz arnogór ze ,  iżby mieszkańcy Spuza  
i okolic przyległych nie byli  t rapieni p rzy  robotach swoich w po lu,  uznaną 
została jako na wzgląd zasługująca,  i w tym względzie za rządzonem zo­
stanie co należy.  Wr es zc ie  mieszkańcy  nahii Piper i ,  mają b yć  nak ło ­
nieni do zwro tu  bydła z ra bowanego  na dniu 27. Stycznia.  Ok ład teu 
podp isany  został przez O me ra  baszę i obu  komisarzy i ci ostatni wrócili 
już od dnia 6. b. m. z P o d g o ry c y  do Kataru.  O d w r ó t  wojsk tureckich  
zupełnie w tej chwili dokonany .  O m e r  basza zamierza tymczasowo t r zy ­
mać załogi w Spużu  i Podgorycy ,  a g łówną kwaterą stanąć w Skadarze.  
Wszakże  b y ło b y  teraz do życzenia ,  aby  napady  nieprzyjacielskie zanie­
chane zos tały całkowicie przez Cz arnogórców a żądanie to p rzedłożonem 
zostało księciu Danielowi w właściwy sposób.

Doniesienie tlegraficzue o zupełnej  klęsce zadanej  T u rk o m  przez  
Czarnogórców rozdrażn ionych  o zamordowanie  jeduego z j eńców gra- 
l iowskich,  ogranicza się jak donosi  Gaz.  t ryest ska na napaści Cz arnogór ­
ców, którzy tylną straż cofającego się woj ska tureckiego zaczepili  i za­
brali około 100 namiotów,  tysiąc worków,  tyleż wojłoków i inne p o d o ­
bne przedmioty.

Tenż e  sam dziennik donosi  z Cetiuii  d. 4. b.  m., że pomiędzy  mie­
szkańcami nahii piperskiej  i biełopawlickiej  z jednej  stouy,  a Turkami  
z drugiej  s t rony przyszło do utarczki ,  z po w o d u ,  iż T u r c y  nie chcieli 
zwrócić u p r ow ad zon yc h  kobiet  i dziewcząt .  P r z y  tej sposobności  C zar ­
nogórcy zdoby l i  nieco koni ,  amunicyi  i 200 w o ło w i  dostali kilku j eńców.
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Bej Lessy (z Albani i)  uchodząc ze swoimi zatonął  w Moraczy wraz z 50
ludźmi.  ,

—  Wczora j sz a  gazeta ogłasza rozporządzen ie  tyczące się ograniczeń 
wydanego  w dniu 24. W rz eś n i a  r. z. patentu o broni w obrębie oblężenia 
Wiedn ia ,  z których ważniejsze są: pozwolenie na posiadanie b io m  udzie­
la wyłącznie zarząd wojskowy,  zaś na noszenie władza policyjna,  jezli 
pozwolenie posiadania broni  zawiera zarazem pozwolenie na jej kupno,  
wtedy  sprzedający poświadczy  na odwrotnej  stronie sprzedaz b rom.  Bron 
przywatua odebrana w roku 1848. nie zostaje na teraz wydawaną .  o- 
siadanie broni  bez pozwolen ia ,  pociąga za sobą postępowanie sądu wo­
jennego.  Zarząd wojsko wy  może udzielone na broń pozwolenie colnąc

—  We d te  ostatniego obwieszczenia składki na kościół doszły do su ­
my 4 0 31 00  złr. 131 dukatów itd. Znaczniejsze da ry  wnieśli hr. < ollo- 
r edo poseł  w  Londynie ,  książę Arenberg ,  książę Lamberg,  biskup iNi- 
trański Pal logyay,  biskup raabski  Karner ,  bankier  Eps te in  po WUUzłr.  
j ubi l er  Bóhm gotówką 500 zlr. i tyle wartości mons t rancyę,  arcyks.  Ma­
ksymilian d’Estn 6000 złr. ks. T h u rn  Taksis  5000 złr. P ie rwszy wykaz 
ogłoszony w Pradze zawiera 11,255 złr. w liczbie dawców wnieśli naj 
więcej  książę Kamil  Ro ba n  5000 złr., książę Karol  Auersperg 1500 złr. hr. 
Clam Martinitz starosta okręgowy,  hr. Bouquoy ,  hr. E rwin  Nośst tz,  hr. 
Waldsle in po 1000 złr.  m. k.

  C z y ta m y  w K o r e s p .  a u s t r y  a c k i  e j :  "P o  krajach i zagrani­
cznych dziennikach zajmują się wiele notą r ządu aust ryackiego o mini­
sterstwa angielskiego względem wyda len ia  pewnej  l iczby pol i tycznych 
wychodźców.  O b o k  tego mówią dzienniki  o krokach zbio rowych  ma­
jących bvć  przedsięwziętemi w tej mierze przez Aus tryę ,  Rossyę i h ran- 
cyę  W ia do mo śc i  te polegają na b łędnych domysłach me opar tych na 
żadnych faktach.  Po oburzające'} obeldze ,  na jaką aus tryacki  jenerał  
Haynau wys ta wion ym był  ua ziemi angielskiej,  rząd austryacki  domagał 
się zadość uczynienia i zażądał  zapobieżenia n iebezpiecznym knowaniom 
pol i tycznych  wychodźców.  Pomiędzy aust ryackim i angielskim mini­
s ters twem przysz ło  jak wiadomo do korespondency i  dyplomatycznych,  
a między  tymi znajdowała się okólna depesza lorda Granvil le do rep r e ­
zen tan tów angielskich w W i e d n i u ,  Pete rsburgu ,  Paryżu  i Frankfurcie 
pod  dniem 13. Stycznia 1852. r. W  depeszy  lej nas tępujący zuachodz i

S1? UX u b o  rząd Je j  Kr.  Mości nie może się uciekać do projek towania  
zmian w prawach Anglii na p rośbę  obcych  gabinetów,  me ty lko by  ubo le ­
wał  nad  wszelkiem usi łowaniem wy chodźców dążącem do wywołania  po- 
wstania przeciw rządom pańs tw dotyczących ,  ale nad toby  najniocniej 
je potępiał .  Rząd  Jej  Kr.  Mości  po cz y ta łby  t akowe postępowanie jako 
j awne naruszenie gościnności  ow ym osobom udzielonej.«»

„ P o  prawdz iwie  okr op ny ch  wypadkach  w Medyolanie i Wiedniu ,  
cały świat  z oczekiwaniem zwróci ł  oczy swoje na Anglię. Tam w bez- 
p iecznem ukryc iu  t rwożliwi zbrodn ia rze  pośrednio lub bezpośredn io  p rzy­
gotowal i  czynv,  k tó rych  p rze rażona  Euro pa  była świadkiem. W  obec 
ogromu niebezpieczeństwa zagrażającego stamtąd podstawom społeczeń­
s twa ,  a tem samem wszystkim państwom europejskim,  spodz iewać się 
należało,  że rząd angielski potępi  s tanowczo  to ,  co wszędzie uczciwie 
myślący ludzie surowo i b ez w ar un k o w o potępią.  Aust rya wyglądała 
również ,  iż minis teryum angielskie w  tem co zaszło upat rzy  naruszenie 
gościnności ,  jaką p e w n y m  pol i tycznym wychodźcom w tak n iezwykły  
sposób przez tyle czasów użyczała.  Oczek iwan ie  wszystkich przyjaciół  
po rządku  i p rawa  zawiedzionem wszakże zos tało;  a sprawa rozs t r zygnię­
tą jak się zdaje została na st ronę złej rzeczy.

"C z ło wie k ,  k tó rv przez szereg lat nieprzełamany okazywał  pociąg 
ku r ew olu cy jny m pódżeganiom państw kon tyn en ta l ny ch ,  dał poznać 
światu n o w y  ucisk w p ły w u swego.  W  obecnośc i  r ep rezentantów ludu 
angielskiego oświadczy! głośno,  że ministeryum angielskie odepchnie  
każdą myśl obcego rządu mającą na celu wydalenie  wychodźców.  Oswiad- 
czeniem tem objawi ł  lord Palmerston światu,  ze w pły w  jego panuje w za ­
kresie mini steryum angielskiego: oświadczeniem tem wszakze starat  się 
zarazem do decyzyi  nakłonić tych,  k tó izy mniemali  może ,  rz przez za- 
bie»i pewnych  w ych odź ców  naruszoną była gościnność angielska.  Jeżeli  
dar°gościnności  angielskiej nie może być naruszonym ani przez fałszer­
s two monety,  ani przez sprzysiężenie ,  w którem rabunek i skrytobój stwo 
pa j aw występu ją ,  to wolno zapewne  zdziwionemu taką potwornością  
światu zapytać:  jakiego stopnia spodlenia ludzkiej istoty po trzeba,  aby
się stać niegodnym opieki p raw angielskich?

«>Ta stałym lądzie panuje  zw yk łe  mniemanie,  ze p rawo  każdego 
kraju j ako zwierciadło stopnia oświaty mieszkańców jego ,  zgodne musi 
być  z pojęciami o słuszności w rozmaitych epokach.  Jeżel i  okiopnosci ,  
jak te które w ostatnich zaszły czasach mogą być przy o t o w y wane bez ­
karnie w jakim kra ju ,  natedy każdemu zdrowo po jmującemu musi się na ­
suwać myśl ,  że p raw a  tego kraju zgnilizną trącić muszą.  Lord Pa lmer ­
ston i spólnicy jego innego są zdania i nie widzą pot rzeby zmiany praw 
istniejących w Anglii pod względem cudzoziemców.  Opieka której  tam 
doznaje taki Kossu th  i taki Mazzini,  taki Ledru  Rol lm i laki Rugę ,  nie 
pokazuje  im bynajmniej  niebezpieczeństwa grożącego poko  owi państw 
za gr an ic zn yc h /a n i  też szkodl iwego na własną o jczyznę wpływu P o le ­
gają oni  na uczuciu honoru  tych szlachetnych pupilów i na ich szanowa­
niu p rawa narodów.  T r u d n o ,  aby  państwa kontynentalne  podzielały 
owo  naiwne a dziecinne zaufanie ministra angielskiego,  z jakiem on p o ­
lega na uczuciu honoru  i p rawa tych ludzi ,  których żywot  ciągłą jest 
p rotes t aryą przeciw honorowi ,  obow iązkom i prawu.  V\ podobnych  
okolicznościach,  p/zyjar ie lskie  przedstawienia b y ły b y  zapewne bez sku­
tku.  Jeżeli  Anglia nie odstąpi od swego sys temu,  będącego naigrawa- 
niem się ze wszystkich obowiązków prawa na rodów,  natedy państwa 
z tej strony kanału muszą same obmyśleć skuteczne środki  przeciw swoim 
pods tępnym wrogom:  poczyn ią  one wtedy  s tosowne kroki dla zniwecze­
nia owych  zamachów,  które pod  tarczą gościnności angielskiej przeciw 
ich spokojności  i bytowi  know ane  będą.«

—  Berl ińskie C o r .  B u r e a u  pisze z W i e d n i a ,  że wszyscy mini­

s trowie aus t ryaccy ot rzymają na powrót  tytuł  p r ezyden tów tej lub owej  
nadwornej  izby,  i że wkró tce zamianowanym będzie kanclerz d w o ru  
i  państwa jak przed ! 848.

G a z .  T r y e s t s k a  pisze: Z wiarogodnego źródła dowiadu jemy się, 
że ani w  dniu 6 ,  ani też 13, Lutego n iepopełniono zbrodni  morder s twa  
w katedrze medyolańsk ie j , zaczem wiadomość podana w tym względzie 
tak przez G a z .  T  r y  e s  ts k ą jako i inne dzienniki  do k tó rych t akowa d o - 
szła z Medyo lanu ,  spros towaną być winna.

— Na jednej  z ostatnich konferencyi  nauczycielskich w W iedniu,  
uchwalono całkowite  uchylenie kar  cielesnych,  a postanowiono  używać 
nadzwycza jnych  ś rodków karnych wted y  tylko,  gdy zwycza jue żadnego
nie przyniosą  skutku.  . . ,  , , ...

_  W  skutku wyższego  polecenia,  mzsze władze pol i tyczne mają 
do p i lnow ać ,  aby we  wszystkich gminach zaprowadzone  b y ły  o d p o w i e ­
dnie potrzebie miejscowej  magazyny zbożowe

(K or. Cz.J W i e d e ń ,  d. 14. Marca.  — Arcybiskup Milde i jenerał  
Haynau  przenieśl i  się dziś r ano prawie o tej samej godzinie do wieczności .  
Śmierć pierwszego poprzedzi ła ki lkodniowa choroba ,  drugi uuiarł  zu p e ł ­
nie na“le; jen. Haynau  by ł  pozawczora j  na całej uroczystości  N.  Pana,  
i wczoraj  tańczył u hr. Bel legarde aż do późnej  nocy,  żartując z m ł o ­
dzieży i licząc spokojnie na długie lata. N.  Pau miał dzis być  w operze,  
i chciał się ukazać potem na balkonie pałacu gdzie grać miała muzyka 
wszystkich pułków garnizonu.  Dowiedz iawszy się o śmierci dwóch  
s w y c h  wiernych i zas łużonych poddanych ,  postanowił  wieczór  p rze pę­
dzić w domowem  zaciszu.  Jenera ł  Haynau  miał już rozkaz p ow ro tu  do
czynnej  s łużby.  . ,.

* Śmierć księcia a rcybi skupa  zostawi długą w sercach całej tutejszej
katolickiej ludności  żałobę.  Był to pasterz pieczołowity,  staranny,  d o br y  
i p rzystępny  W y n i e s i o n y  pracą,  nauką i zasługą z niskiego stanu 
w którym się urodził ,  do wysokiej  godności  arcybiskupa,  umiał śp. Milde 
jako człowiek i pasterz godzić ciągle uczucia serca z obowiązkami 
miejsca które zajmował .  Brata swego ,  k tóry az dotąd jest introligatorem, 
widywał  często arcybiskup p rzy swym skromnym warsztacie,  i zasiadał 
on częściej jeszcze między pierwszymi dygnitarzami w książęcym pałacu.  
Dla młodzieży s z k o l n e j / d l a  ubogich,  dla s t roskanych ,  śp. arcybi skup 
był  p rawdz iwym ojcem. W i a d o m o ,  ze parafialna szkółka o tworzy ła  
pierwsze śp. arcybi skupowi  do wyniesienia się wrota.

Było  to w r. 1820., n iepomnę już k tórym mies. Sp.  Milde za jm o­
wał wówczas  sk romne miejsce proboszcza w okolicach Briinu. Cesarz  
Franciszek i cesarzowa matka  wraca jąc  z obozu  pod  O ło m u ń c em ,  za ­
trzymali się przypadkiem w tej parafii i odwiedzil i  małą szkółkę.  Ksiądz 
Milde katechizował  zebrane  w niej dzieci w p rzytomnośc i  N. 1 aństwa.  
W  kilka dni potem otrzymał  tytuł  kanonika i w 1834. był  juz biskupem. 
Pogrzeb tego czcigodnego prałata odbędz ie  się z odpowiednią  u roczysto ­
ścią pozajulro.  Nominacya tutejszego a rcyb iskupa zależy jak wiadomo 
od cesarza Niepewna jeszcze na kogo padnie wybór .  Arcybi skupstwo 
ma 60,000 złr. dochodu  i wspaniały pałac.

Jirółestwo polskie.
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  23. Marca.  -  D o  gazety wrocławskiej  

piszą że w królestwie polskiem,  ostatniemi czasy ściągano wszystkie 
osobv  które pozostają w styczności  ze służbą wojenną i me ty  ko rezer ­
wistów wojennych  powołano  napowró t  do  s łużby  czynnej ,  ale jeszcze 
dawnych  żołnierzy,  k tórym lata s łużby  wyszły,  odes łano do  pułków.  
Powiększanie to sił wo jenny ch  nie małe czyni  wrażenie.

W a r s z a w a ,  20. Marca.  — Zarząd warszawskiego o b e r - p o l i c m a j ­
stra wez wał  S z la m ę , syna Chaima  i Dew ory  małżonków G ich t ,  lat 26 
liczącego, z don...  pod nre.n 1818 z b i e g ł e g o ;  ażeby  w c ą g u  6c.u tygodni 
od daty obecnego ogłoszenia,  zgłosił s,ę do na,bliższego u rzędu  poh-  
cyjnego i bytność swą zameldował ,  a to pod rygorem art. 340. i 341. 
kod ex u  kar  głównych  i poprawczych .

—  Kra ua W i ś l e  ciągle płynie.  Należało się tego spodz iewać z p o ­
w o d u  śniegów jakie spadły w tych czasach. I p rzewóz także jest u t r u ­
dniony a r o  się tyczy m o s t u , ' l e n  o ile dziś wnosić możemy,  lubo nie 
tak p rędko  stanie,  zawsze jednak jak s łychać ma być zastąpiony przez 
inny dopóki  wszystkie łyżwy,  niczostaną wygotowane .  Znaczna ilość 
tychże ,  albo zatonęła,  a lbo 'uniesioną została pędem rozhukanego ż y ­
wiołu.  G d y b y  zatem przyszło czekać na ich sp r ow adzen ie ,  lub wys ta ­
wienie n ow yc h ,  po t rzebowało  by to zbyt  długiego czasu.  W i a d o m o  
wszakże jak ważną jest ko m uni ka c j a  między W a r sz a w ą  a P ragą:  p o ł o ­
wa królestwa koncent ruje się zswerni  interesami w mieście tulejszem, dla 
te*o też wszelka w lej komunikacyi  stagnacya,  pociąga za sobą straty 
n ieobhczone.  W e d ł u g  o t rz j inanvch  listów od szanownych nas z jc h  ko- 
r e spondentów,  rzeka Narew puściła,  a puszczając,  oswobodzi ła  bardzo 
ważny  statek parowy,  jakim jest »Praga.« Przyjście jego w pomoc p rze ­
prawie.  czego spodz iewamy się wkró tce ,  wywrze  ważny wpływ,  na p o ­
łączenie stosunków warszawskich,  z stosunkami zawiślańskiemi.

Turcya.
C z a r n o g ó r a .  W e d ł u g  wiadomości  z Kataro z d. 11 b. m. p r z y ­

by ł  w dniu 10. książę Piotr  i J e r z y  Pelrowich z kilku naczelnikami czar ­
nogórskimi du Zary,  w celu podziękowania jenerałowi  adjutanlowi  cesa- 
rza°aust ryackie‘,o bar.  Kelner  v. Kóllerstein,  w imieniu kraju za pomoc 
niesioną.  Dn.  ^3.  opuścił  książę Daniel  miasto Kataro w towarzystwie  
podpu łkownika  Strat i inirowicha,  kapitana hr. Nugent  i Nagy i ces. rosyj­
skich komisarzy Kowalewskiego i Bergera.  Jeb  posłannictwo do tyc zy  
zażaleń Otnera baszy przeciw mieszkańcom Piperi ,  k tórzy w czasie c o ­
fania się tureckiego wojska na nie napadli.  O m e r  basza trzyma zawsze 
jeszcze wojsko  swoje  pod Sp u z ,  P o dg o ry c ą  i Anliwari ,  gdy w bku tan ,  
przyszłej  głównej  kwate rze  jego znajduje się tylko szwadron  kawaleryi  
i wyd a ł  ogłoszenie,  aby turecka ludność podała straty poniesione,  w sku­
t ek ' cza rnogórskich  napaści poniesionych.

  S łychać ,  że rząd rosyjski zaprotestował  przeciw wystawieniu
korpusu tureckiego w Albanii ,  gdyż to uważanem by być musiało jako 
nieustająca demonstracya przeciw Czarnogórze.
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—  R zą d  tu reck i  nakaza ł  g u b e r n a t o r o w i  skada r sk i emu  zap rze s t ać  p o ­
b o r u  op ł a ty  tak n a z w a n e g o  ko tw ic o w e g o  od h a n d lo w y c h  o k r ę t ó w  a u ­
s t r i a c k i c h  w u rzędz i e  c ł o w ym  w Du razzo .  O p ła t a  ta wynos i ła  po  lala 
r z e  ś r ebre in  od  ko tw icy .

—  Pol i t yczn i  w y c h o d ź c y  umieszczeni  w  w o j sk u  tu reck iem w p o ­
bl iżu gran ic  Aus t r y i .  opuści l i  j u ż  ko rp us y  s w o je  i w znacznej  części  
udal i  się do  K o n s t a n t y n o p o l u ,  gdzie o t r zyma ją  p r zeznaczen i e  do  i nnych  
p r ow inc y i  t ur eckich .

— "Wielkie  wra żen i e  uczyn i ł a  w C a r o g r o d z i e  n ieobecność  w s z y ­
stkich cz ło n k ó w  pose l s twa s ardyńsk iego  na naboże ńs t w ie  o d b y t e m  w tern 
mieście  p r z ez  i n t e r nu nc y a t u r ę  "cesarską za s zczęś l iwe oca lenie  c esar za  
F ranc i s zka  Józef a,  gdy  t ymczasem resz ta  ciała d y p lo m a t y cz n eg o  w  P era,  
n i eomieszkal a  z n a jd o w a ć  się na tej u roczys to śc i .

K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 8. Marca .  —  Dz ień  7. b. 111. w y z n a c z o n y  
by ł  do  p r ze ds t aw ien i a  się ksi ęc ia ,  w ra z  z l i cznym swo im o rszaki em.  
W s z y s c y  do s t o jn i c y  Po r ty  zeb ra n i  byl i  w D y w a n  z  całą p o m p ą ,  o d p o ­
wiedni ą  z w y k ł y m  d y p l o m a t y c z n y m  p rze ds t aw ien io m,  a wo j ska  w  p a r a ­
dzie  wy s t ąp i ł y .  Dają  znać  o zbl i żeniu  się pose l s twa ,  C zau sze  i C z o h a -  
d a ry  s t awa j ą  dw om a  r zędam i  w ga l e ryach  w io dą cy c h  do  sali p o s ł u c h a l n e j : 
w  dz i edz ińcu  biją b ę b n y  i gra  m u z y k a :  pose l s two  w ch o d z i ,  a na j ego 
czel e książę M e n ź y k ó w  w  su r d u c i e ,  ok rąg ł ym kape lu szu  nie no w ym ,  
z laską w r ę k u ,  p. O z e r o w  w e  f r aku  c y w i l n y m ,  hr. Nes se l rod e  w  pa le -  
tocie  i t. d. Mówią  w p r a w d z i e ,  źe w tern wszystkie 'm b y ł  jakiś  p o w ó d  
d a w n e g o  spo ru  ce r emon ia lnego .  P o  s k o ń c z o n y c h  o d w ie d z i n a ch ,  wed l e  
panuj ącego  z w y c z a ju  Kiamil bej  w p r o w a d z i ć  chcia ł  pose l s two  do  poko i  
minis t ra  sp r a w  zag ra n i cz n yc h ,  na co mu książę M e n ź y k ó w  sucho  o d p o ­
w iedz i a ł ,  że nie ma p o t r z eb y .  T eg o ż  dnia  j es zcze  F u a d  Effend i  z ażąda ł  
u w o ln i e n i a ,  a R i f aa t  basza  zają ł  j ego mie j s ce  naza ju t r z .  F u a d  F ff endi  
b y ł  n i emi łym R o sy i ,  i su ł tan  d la  un ikn i eni a  zajścia i z a d o sy ć  uczyni en ia  
w z g l ę do m  dla p r z em o żn eg o  s ą s iada ,  p r z yc hy l i ł  się do  j ego  dyroisyi .  
Dz ienn ik i  nie w ró żą  Ri faa towi  d ług i ego  r z ą d u ,  a oko l i c zn ość ,  iż n o w y  
minis ter  sp r a w  zag ra n i czn ych  nie mów i  ż ad n y m  j ęzyki em eu rope j sk im ,  
u t rudn i  b a r d z o  s t o sunk i  o sob is te  m i ęd zy  nim i c ia łem dyp lo i na t ycz nem .

Pose ł  r osyjski  zajął  pa ł ac  pose l s twa w P e ra ,  w k t ó r ym  pan  O z e r o w  
zejdz ie  na po  wrót  do  roli p i e r wszego  s ek re t a r za ,  i zna c zn e  ma mieć su m y  
d o  swo je j  d y s p o z y c y i :  p r ze to  p o b y t  j ego  z a p e w n e  d łuże j  po t r wa ,  a j ego 
d y p l om a ty cz n a  r anga i w y so k i e  s t an ow i s ko  sp ó ł ecz eńs k i e ,  t udz i eż  nad  
z w y cz a j  l i czny o r s zak  z ł o żo n y  z znak omi tyc h  u r zę d n i k ó w  i w o j s k o w y c h  
przekonywa ją "  o ważnośc i  pos ł ann ic twa .  P r z y t e m  l i czne  s t r o nn i c tw o  
a n t i t u r e c k i e  z łożone  z G r e k ó w ,  pans l awi s tow  i t .  p. n i ezw yk łą  rozwi j a  
c zy n no ść  i p rz ys p os ab i a  a d r e s a ,  p e ly c y e ,  pod an i a  i s ka rg i ,  k tó r e  co r az  
w iększym rząd  nab aw iać  muszą w  obe cne j  chwil i  k łopo t em.

Do ma gan i a  się R osy i  maj ą b y ć  na s t ępu j ące :  1) z w r o t  40 mil. p ia-  
s t r o w  kos z t ów  w o je n n y c h  za obsadz en i e  ks ięs tw nadd una j s k i ch  w rok u  
1850. ;  2 )  co fn ięc i e  f e r m an u  wzg l ędem miejsc  św ię t ych  w y d a n e g o  na k o ­
r zyść  F r a n c y i ,  a wła śc iwie  o s t a t eczne  za ł a tw ien i e  s p o r ó w  w  tym wz g lę ­
dzie  na s t r onę  kośc io ł a  g recki ego.  O s t  D e u t s c h c - P o s t  do d a j e  jeszcze 
do  p o w y ż s z y c h  żądań  na s t ę pu j ą ce :  wyd a l e n i e  emi g ran tów ,  rozc i ągni ęc i e  
opieki  R osy i  nad wszys tk i emi  w y z n a w c a m i  religii  grecki e j  w  ca l em pa ń ­
s twie  t u r e ck i e m ,  p r z yz n an i e  w y łą c z n y c h  p r z y w i l e jó w  kośc io łowi  g r e ­
ck i emu  w ziemi św ię t e j ,  od s t ąp i en i e  p o r t u  Batura ,  i w o ln ość  p r z e j a zd u  
f loty rosyj sk i e j  p r z ez  Da rdane l l e .

W  inn ych  pi smach  z na jd u j e m y  zw ró c o n ą  uwagę  na tę okol i czność ,  
iż p r z y j a zd  księcia M ę ż y k o w a  nas t ąpi ł  właśn ie  w  chwi l i ,  w  k tór e j  Fr an -  
cy a  nie miała swe go  r e p r ez en t a n t a  p r z y  gab inec i e  t u r e c k i m ,  a stąd k r ążą  
d o m y s ły ,  iż c esa r z  N a p o l e o n  p oc zy n i ł  r óżne  k o n ce sy e  R osy i  w  sp r a wa ch  
miejsc  św ię t yc h ,  k tó r y ch  za ł a tw ien i e  o db ę d z i e  się w  n i eob ec noś c i  pana 
de  la C o u r  n o w e g o  pos ł a  w S t am bu l e .  G a z .  T r y e s t s k a  nie mniej  się
0  t ych ko n ce sy ac h  domyś la .

G a z .  P o w s z e c h n a  z a p rz e cz a  wieśc i ,  j a k ob y  r ząd  p ruski  miał  być  
po ś r edn ik i em w sp ra wi e  miejsc  św ię tych ,  toż s amo  p o w i a d a  r ó w n o c z e ­
śnie ber l iński e C  o r. B u r e a u .

O s t  D e u  I s c h e - P  o s t don os i ,  że  pan O z e r ó w  p rzes i a ł  d y w a n o w i  
no t ę  w  k tór e j  ż ąda ,  a b y  w s t r z y m a n o  się z  m i ano wa n i em  n o w e g o  h o s p o ­
da ra  mu l t ańsk i ego ,  dopó k i  dzis ie j szy a lbo  nie w y z d r o w i e j e ,  l ub  póki  
c h o r o b a  j ego (k t ó r a  ma być  u m y s ł o w ą )  ok aże  się być  n i e w y ieczoną .

K o n s t a n t y n o p o l ,  9. Marca.  —  J o u r n a l  d e  C o n s t ,  mówi  o dy -  
missyi  F u a d  E f f en d eg o  co  na s t ęp u j e :  po  c z t e r o t y g o d n i o w y m  d o j r z a ły m
1 g r u n t o w n y m  namy ś l e  J .  Ces .  Mość  uwzg lęd n i a j ąc  z a sz cz y tn e  p o w ą tp i e ­
wan ia  i sp r a wi ed l iw e  uczuc i e ,  k tó r em  by ł  o ż y w i o n y  F u a d  Effendi  mini ­
s t e r  sp r a w  za g ran i c zny ch  dla godnośc i  i p r e r o g a t y w y  mona r s ze j  k o ro ny ,  
i u zna j ąc  i uczuc i e  de l ika tne  i szczegó ln i e j sze  po św ięc en i a  t ego z n a k o m i ­
t ego u r zędn ika  w sp r awie  p ań s t wa ,  pr zy ją ł  j ego  dymis syą  i na d. fi. b. m. 
R i f aa t  ba szę  zamianowa ł  j ćgo nas t ępcą .  —  Suł l ański  de k re t  mianu jący  
Rifaat  a b aszę minisl tern sp r a w  zag ran i cznych  brzmi  jak nas t ępu j e :  mój  
”o d n v  w e z y rz e !  W s k u t e k  naglącej  p ro ś b y  F u ad a  E l f eu d e g o ,  na szego 
minis t ra  s p r aw  z a g r a n i c z n y c h . uważ a l i śm y  za r zecz  po t r ze bn ą  w y z n a ­
czyć  j ego  nas t ępcę .  P o n i e w a ż  Rifaat  basza  u i e zap rzeczen i e  po t r z e b n e  
posi ada  w ia do mo śc i  i d ługie  d o św ia dc ze n i e  w sp r a wa ch  mini s te rs twa  za ­
g r an i cz neg o  i nad to  po t r ze bn ą  z r ęczność  i z as ług i ,  p r ze to  powo ła l i ś my  
go do naszego  pa ł acu  cesar sk i ego i na na s zeg o  minis t ra s ek re t ar za  s t anu 
sp r aw  z a g r an i c zn y ch ,  w ysy ł a j ąc  go do  naszej  wys ok i e j  po r ty .

Czarnogóra.
G a z e t a  t r y e s t s k a  do nos i  z C z a r n o g ó r y  5. Ma rc a :  O m c r  basza 

zg romadz i ł  sw o je  wo j ska  w tw ie rdzach  S p u ż u ,  P o d g o r y c y  i Zabl i aku.  
Z reszt ą  n i e p r zy j a źń  między  C z a rn og ó r ca m i  i T u rk am i  nie j es t  do  p o j e dn a ­
nia :  m iędzy  p i e r ws zym i  o d z y w a ją  się żądani a  zw ro t u  w y br ze ży ,  na l eżą ­
cych  w  15. w ieku  do  C z a rn o g ó ry .  T u r c y a  mus i  p r ze t o  u t r z y m y w a ć  na 
pog ran i czu  znaczną  a rmię  dla o s ł ony  Albani i .  S z k o d y  mają by ć  zwr ó  
co n e  p r ze z  por ł ę .

T e n ż e  sam dziennik pisze późni e j :  W o j e w o d a  J a k ó b  W u j a l y c z ,  
k tó r y  się o d zn ac zy ł  p r z y  bohat er sk ie j  o b r o n i e  G r a b o w a ,  z a k oń cz y ł  już 
c i erpieni a sw o j e ,  i umar ł  w t ur eckie j  tw ie r dz y  K ł o b u k u ;  ki l ku t o w a r z y ­

szy j ego n i ew o l i ,  k tó r zy  niemogli  znieść t r u d ó w  p o d r ó ż y  z  G r a h o w a  do 
T u r c y i ,  z ak łóc i  zostal i  p r zez  żo łn i e r zy  t u r e ck i ch  bagnetami .  J e d e n  
z p rzy j ac ió ł  w o j e w o d y ,  T u r e k ,  który'  chcia ł  zonie ,  c ó r c e  i św iek rze  j ego 
u łatwić uc i ec zkę ,  i z d r a d z o n y  t y lko został  p ł ac ze m d z i ec ka  u piersi  b ę ­
dącego ,  o t r zy m a ł  bas tonadę, " a kobi e ty  u p r o w a d z o n o  d o  n iewol i .  N a  
równini e  g rahowsk i e j  po l i c zo no  1 9 1 3 "koni ,  k tór e  p a d ł y  z n i e wygód .  
O m e r  ba sza n a ło ż y ł  100,000 t a l a rów  kon t r ybu cy i  na ch rze śc i ańsk i ch  k u ­
p có w  w  S k a d a r z e ,  t ud z i eż  zam ia uow a ł  syno wc a  swego Te fv ik a  be j a  p u ł ­
kown ik iem.

K sięstw a natMunajsiiie.
J a s s y ,  12. Marca .  —  ( G a z .  t e m e s w a r s k a ) .  T r u d n o  do n os i ć  tu 

o  r oz łożeniu  armii  r o s s y j s k i e j ,  a  to  z p o w o d u ,  iż u t rudniają  p r z e s y ł a n i e  
l istów na g r an i cy  i p r z e c h o d z e n i e  g r an i cy .  T y l e  przeci e  jest r zeczą  p e ­
w n ą ,  że p od  d o w ó d z t w e m  j ene r a ł a  L i i de r s a  k o r pu s  50,000 stoi w pogo  
t ow iu  do  mar szu.  Z  tego k o r p u s u  z n a jd u j e  się 25 ,000  we  właściwej  Bes-  
sarabii .  Mówią  tu ,  że M u l t a ny  obsadz i  w o j s k o  ros sy j sk ie ,  tera bardziej ,  
że  spr awa  p r zez  M e n ż y k o w a  p o p i e r an a  w  K o n s t a n t y n o p o lu  twarde dla 
T u r c y i  z awie ra  warunki .

Grecya.
A t e n y ,  15. Marca.  —  Rossy j sk i  s t atek p a r o w y  »Aessarabia« p r z y ­

b y ł  tu z w icead mi ra ł em Korn i ł ow .
W  dn iu  7. b. m. w y da ł  k ró l  na s t ępuj ącą  a m n e s ty ę ;  »Zważywszy ,  

że  w czasie  b u n t ó w  w  latach 1847.  i 1848.  w ie lu  o by w a t e l i  b ez  różni cy 
s t anu  i p ł c i ,  j ak n i emnie j  żo łni er ze  w s łużbie  i po  za s ł użbą ,  k tó r z y  s t a­
rali  się okazać  swó j  p a t r y o t y z m  i swo ją  w ie rność  cz y n a m i ,  p r z y ł o ży l i  
się t ym  sp o s ob em  do p r z y w r ó c e n i a  publ i cznej  spoko jnośc i  i p o r z ą d k u ;  
zw ży 'wszy ,  że  n iek tó r e  z t ych  o s ó b  s ąd ow n i e  ściągane b y ł y  za c zynn ośc i  
po p e ł n i o n e  w czas ie  i z p o w o d u  p om i e n io ny ch  bun tów ,  lub  za c z y n n o śc i  
nie p o c z y t y w a n e  p r z e z  n ich za k a r y g o d n e ,  a k tór e  koni eczne  b y ł y  dla 
p r zy t ł um ien i a  b u n t u  i d o z w o l o n e  w  int eres i e  własnej  o b r o n y ;  na p r z e d ­
s t awien ie  naszej  r a d y  min i s t r ów  po s t an o w l i śm y  i r o z k a z u j e m y : Za c z y n ­
ności  zb ro d n i c ze  p o p e łn i o n e  w  la t ach 1847.  i 1848. w  czasie  i z p o w o d u  
b u n t ó w  p r zez  o s o by ,  k tó r e  się p r z yc z yn i ł y  do  p r z y w r ó c e n i a  publ icznej  
spo ko jnośc i  i p o r z ą d k u ,  l ub  k tó r e  b u n t o w n i k o m  s t awia ły  o pó r ,  udz ie ­
loną zos t a j e  a m ne s l ya ;  a o s o b y  te  w o ln e  są o d  wsze lk i ego  s ą dow ego  d o ­
chodzeni a .  Nasz  minis te r  sp r awied l iwośc i  po l e c o n e  ma sob i e  w yko na n i e  
t ego ro zp o r zą dze n i a . "  O t t o .

Ant ery ha.
N o w y  J o r k ,  5. Marca .  —  lus t a l l a cya  p r e z y d e n t a ,  j ener a ła  Pier ce ,  

o d b y ł a  się wc zo ra j  w W ash i n g to n i e .  O k o ł o  40,000 w id zów  b y ł o  w  ka-  
p i t olu  z g r o m a dz o n yc h .  M o w a  p r e z y d e n t a ,  k tó r a  się wielce po d ob a ł a ,  
b y ł a  w t reści  na s t ęp u j ą cą :  »O jc z yz n a  na sza ,  zdan i em mo je m,  w yp e łn i ł a  
d o t ą d  o b o w ią z e k  swó j  w zg l ęd em  lu dno śc i  c i erp i ące j ;  n ie fylko  s ł owami  
ale t akże  czyna mi  p r ze m aw ia ć  bę d z i e  nada l  z  sy m p a ty ą  do  wszystkich,  
k tó r z y  za wo lnośc i ą  r oz są dn ą  się ubiegaj ą.  O b a w a  , że  r oz p r ze s t r z en i e ­
nie o b s z a r u  ziemi ua sze j ,  po w ię k sz e n i e  l i c zby pa ńs tw  n as z y c h ,  wz ros t  
pomyś lnośc i  i l udnośc i  n i e b ez p i e cz eń s t w o  nam sp r o w a d z i ,  " okaza ł a  się 
n ieuzasadnioną .  P o l i t y k a  mo ja  n i eda  się ż adne j  t r o sce  t ego ro d z a j u  ś c i e ­
śnić.  U k r y w a ć  n i e m o ż n a ,  iż s t ano wi sko  na sze  j a ko  n a r o d u  n a b y t e k  p e ­
w n y c h  pos i ad łośc i ,  po  za gran i cami  nasze j  j u r y s d y k c y i ,  w ie l ce  p o ż ą d a ­
n y m  o k a z u j e ,  t ak d la  na szego  w ł a s n eg o  b e zp i e cz eń s t w a ,  jak dla p r z y ­
sz ł ego p o k o j u  p o w s z n e g o  i d o b r a  świa t a han d l o w e go .  Ale jeżel i  n a b y ­
w ać  b ęd z i e m y  miel i ,  nastąpi  to w sp o s ó b  z upe łn i e  o d p o w i e d n i  p r a w u  
n a r o d ó w  i t r ak ta tom.  Dzie je  nasze  n iema ją  p i ę tna  z a b o r c z e g o ;  s t a n o ­
wi sko  na sze  i po w o ła n i e  na k az u j ą  nam ,  a b y ś m y  w  p o k o ju  i p r zy j a źn i  
z wszys tk i emi  na ro da m i  żyli .  Adm in i s t r a c ya  mo ja  n iema  p l amy  żadne j  
na roc zn i ka ch  n a sz ych  po z o s t a w i ć ,  i ż a den  czy n  j edne j  części  ob yw a te l i  
n a s z y c h ,  k t ó r y b y  się p r z e d  krzes ł em sędz i ows k i em świat a u cy w i l i zo wa ­
nego  u sp raw ied l iw ić  meda l ,  ska r cen i a  n ieujdzie .  Pozos t awa l i śm y  do t ąd  
n iezawi s łymi  od sy s t e m ó w  zaw ik ł a ny ch  eu rope j sk i e )  pol i tyki  n a r o d o w e j ;  
eu rope j sk i e  wo jny ,  zniszczenia  i o b a w y  by na j m n ie j  nas n i ed o t kn ę ły .  
D o p ó k i  w y p a d k i  te na E u r o p ę  się og ran i c za j ą ,  n iemogą  nas obchodz ić ,  
w y j ą w s z y  o ile się do  s y m p a t y i  naszych  dla s p r a w y  ludzkośc i  w ogóle  
zwrac a j ą ;  ale in t eresa  wie lk i e  h and lu  świat  ca ły  o b c h o d z ą  i o twier a j ą  
w p ł y w o w i  m o r a l ne m u  n a r o d u  w ie lk i ego  na jp i ękni e j szy  zakres  działania .  
Ma m y  p rawo,  po d  k aż d y m  wzg lędem żądać  wza j emnośc i  od  o b c y c h  n a ­
ro d ów .  Kró tki  mój  z a w ó d  w o j - k o w y  u tw ie rdz i ł  mię w p r z e k o n a n i u ,  że 
wie lka  armia s t ojąca d la  Ameryk i  jest  n i epo t r ze bną  i n iebezp ieczną .  Ś c i ­
sła r z e t e lność  i o sz cz ę dn oś ć  w ad ininis l racyi  w ew nę t r zn e j  będą  dla ranie 
p r aw id ł e m p rzy  obsadzan iu  rozm a i tyc h  u r z ę d ó w ;  w  spe łn ian iu  l ego t r u ­
dn eg o  zadani a  n iemam ża d n y c h  w z g l ę dó w  osobi s t ych  j ak iego bądź  r o d z a ­
ju  d o  p rze s t r zegan i a ,  ż a dn ych  z o b o w ią z a ń  p r zy j ę tyc h  do  z a ł a tw ie n i a , ż a ­
d n y ch  nag ród  do  w y m ie r z en i a ,  ż adne j  u r a z y  do  pomszczenia .  P r a w id ł a  
k o m p r o m i so w e  z 1850 u w aż am  za ścisłe k o n s t y t u cy j n e  i w y t r w a l e  s t arać  
się b ę d ę ,  a by  p r a w a  p o łu dn i a  w  t ym względz i e  u szc ze r bk u  ża dne go  nie- 
ponios l  y.

Kroniką miejscowa.
P o z n a ń ,  d 29.  Marca .  —  Św ię t a  w ie lka noc ne  p r ze sz ły  spoko jn i e ,  

j eden  m r ó z ,  k t ó r y  się dawa ł  w e  znaki ,  jest  f en o m e ne m oso b l iw szy m pod  
czas tej wielkiej  u roczys to śc i  k tór a na w iosnę  p r z y pa d a .  Dwana śc i e  do  
cz t e rna s tu  s t opn i  m r o z u  w p i e rwsze  świę to w ie lk a n o c n e ,  t r zynaśc i e  do  
p i ę tnas tu s t opni  w d rugi e  święto,  dziś m r ó z  nie zw o l ma l ,  jeżeli tak dalej  
p ó j dz i e ,  u j r z y m y  się w k w ie tn i o w y m  miesiącu śród l odów i p r zepaśc i ­
s t ych śn i egów s t e p o w y c h  F i z y on om ia  miasta naszego  ul i czna  podczas  
świąt  był a  t aka ,  w  p i e r ws ze  święto  z r ana  mr óż  t rzaskaj ący,  jak to m ó ­
wią ,  ma ło  kto na ul icy,  r y ch ł e  r e z n r e k e y e  zw o ła ły  na na bo żeń s t wo  p o ­
r an ne  p o b o ż n y c h ,  p o  nab oże ńs t w i e  i rozej śc iu s i ę ,  zn ów  na ul icach j ak by  
w y m ió t ł ,  cisza g ł ę bo ka  zaległa miasto,  d o p i e r o  po  p o ł u dn iu  s ł ońc e  j a ­
s k r a w e  w y w a b i ł o  na pr zechadzk i .  Na  u l icach ku zac h od ow i  p o ło ż on yc h ,  
l ekko  ub ra n i  szli po  p r a w e j  s t r on i e  s ł oneczn e j ,  a na l e w o  w cieniu we  
fu t r ach  c iężkich ,  ś r odk i em ulic s u w a ł y  się s aneczk i ,  na k tó rych  d a m y  
s i edzi a ły  z parasol ikami  l a t o w em i ,  za sł an i a j ąc  się od  do g rze  waj ą  cyc
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dobrze promieni słonecznych.  Na takich widokach charakterystycznych 
przepędzi l iśmy święta wielkanocne,  k tórym równych nie tak ła two się 
doczekaj .  — Gazeta niemiecko poznańska donosi z W o ls z t yn a  pod  24. 
Marca,  że tam przed dwoma dniami p rzyby ło  3 ojców jezui tów z Paryża 
i natychmiast udali się do swych  kolegów. Trzeciego jeszcze się spo­
dziewają.  Za rzecz osobl iwszą poczytuje taź gazeta,  źe jezuici mają 
swoich wyłącznych rzemieślników i tak w O b rz e  mają juz jednego j e z u ­
itę stolarza i jezuitę k rawca ,  którzy dla zakonu pracują.

— W y s z ł y  tu nak ładem J.  K. Zupańskiego »Bajki,  podarek dla Anusi«. 
Bajeczki te z razu nie przeznaczone na ogłoszenie publ iczne,  wyrwa ły  
się nie jako z pod ręki bez wiedzy autorki ,  tNie mają też prelensyi  do 
błyszczenia na horyzonc ie  l i teratury i są raczej  zbiorem dobrych  p rze ­
stróg dla młodych dzieci,  ujętych w formę wiersza i obrazka p rzypo min a­
jących przestrogę lub naukę,  które dla milej prostoty mogą z pożytkiem 
przydać  się dla uczących się dzieci.

— Nareszcie po długich oczekiwaniach doczeka! się Poznań stałego 
towarzys twa  aktorów, których gra wpłynie niezawodnie na smak publi­
cz n o ś c i , zniechęconej p rawie zupełnie  do dotychczasowego teatru.  T o ­
warzystwo  to pod dyrekcyą  p. W a ln e r a ,  znakomitego artvsty,  dało 27 
t. m. pierwsze przedstawienie.  Dla opóźniających się pociągów kolei że 
laznych niemógł p. W a l n e r  rozpocząć ,  jak miał zamiar ,  przedstawień 
jednej  z większych oper.  Niedoszły a lbowiem garde roba ,  dekoracve 
> t. p. Pomimo tego w yb ran e  dwie komedyjki ,  — pierwsza w jednym 
akcie pod tytułem Sz w ab k a .  d ruga wodwil  w dwóch aktach pod tytułem 
f ryzyer  i dok to r ,  — dały jak naj lepsze wyobrażen ie  o calem towarzy­
stwie. Przed rozpoczęciem uwer tu ra  p. Schonecka,  dyrygenta  orkiestry,  
jeszcze młodego artysty,  nie tylko co się tyczy u tworu D i e  była bez zalet, 
ale i wykonanie  by ło  takie,  iż można rachować na przyszłość  na dobrą 
orkiest rę ,  która przed reorg3nizacyą raziła często nielitościwie słuch pu 
ui: Co^s ię^tyczy  samego przedstawienia ,  zasługują na szczegó

że p. W al ne r  dotrzyma obietnic,  które w jego imieniu pisma publ iczne 
ogłosiły.  T.  T.

R o zm a ite  w iadom ości.
—  W  Pary żu  od roku przeszło mówią o wystawie powszechne j  

w pałacu k ryszta łowym,  na polach elizejskich, o kontraktach z przedsię­
biorcami zawartych.  O lo ź  kiedy Francuzi  mówią,  Anglicy i Amerykanie 
działają. W  tej chwili w Dublinie kończą b ud o w ę  pałacu k r ys z t a ło w e­
go; budowę  p rowadzi  archi tekt  Bonson;  o twar tym ten gmach zostanie 
w dniu !. Maja z wielką uroczystością.  Gmach ten pod względem archi­
t ektonicznym piękniejszym będzie jak pałac k rysz ta łowy londyński .  D y ­
rektorem całego przedsięwzięcia jest p. Roney,  człowiek ba rdzo zdatny,  
bawiący teraz w Paryżu.  Zawarł  on już z kolejami żelaznemi francu- 
skiemi i zapewne zawrze z innemi układ o tani p rzewóz podróżn yc h ;  
w skutku tego układu,  można będzie przejechać z Paryża do Dubl ina 
i na p ow ró t  za 200 fr., cala droga pociągami n ad zw ycz a jn em i , umyślnie 
dla podróżujących na ową wystawę urządzonemi,  oraz parostatkami,
t rwać będzie 22 lub 23 godzin

Przybyli do Poznania dnia 28. Marca.
B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  Ł indenfcls  z L ip s k a :  S p r i n g e r  z F r a n k f u r t u ’ 

B r e n n e r s d o r f  z Sz ląska  ; S chu lz  i B e ren d t  z B erlina .
H O T E L  P A R Y S K I :  Z a b o ro w sk i  z I l o w c a ; U la low sk i  z M a la c h o w a :  K a m ie ń ­

ski z O s tro w ca .
H O T E L  B E R L I Ń S K I  : M alke  z P n ie w :  Z ippert  z G n iezna  : Bartl i  z Chemnitz. 
H O T E L  K B U G A :  Desscn  i M art in i  z Bydg-oszcz.y.
P O D  K O R O N Ą :  K rim k e  z W r o c ł a w i a ;  W i e n e r  i F r a u k e l  z C zarnkow a .

bliczności.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  Levy  z O b e r  Z a n k a u , ul. ,Szewska  nr. 20; 

W itk o w s k i  z T r z e m e s z n a ,  C haske l  z I n o w r o c ł a w i a : ul. S lo sa rsk a  nr. 5.

ł ową uwagę p. W alner  wraz z żoną Pan W a l n e r ,  komik skończony,  
w każdym ruchu okazywał  rozmaitość,  cieniowanie deklamacyi  z wielką 
wprawą i zrozumieniem roli. Pani W a l n e r ,  zaleca się nie tylko nader  przy 
j emną powierzchownością,  lecz również wykwintną grą.  — każdy jej ruch 
i s łowo witane były iicznemi oklaskami.  — PP.  Schul tze jnn." i Beucr- 
mann okazali  również lalenta dość niezwyczajne.  Panna Lange śpiewała 
w vaudevil lu kilka kup le tów dośyć  czys tym,  lubo nie wyrob i on ym g ło ­
sem. W  ogóle całe towarzys two  now o p rzyby łe  zasłużyło pod  każdym 
względem na sumienne ki lkakrotne p rzywołanie ,  i utwierdzi ło publiczność,

Dnia 29. Marca.
B A Z A R :  P s t rn k o ń s k i  z W e ł n y :  k siążę  W o r o n ie c k i  z W ie r z e n ic y
BITSCHA H O T E L  R Z Y M S K I :  B a r .  S p r e n g e r  z Ł iben ;  D i i lschko  z P le sz ew a ;  

F r i tz  z M ięd zy rz ec za ;  P c n n e r  z Sc l iw e lm :  W e b e r  z Z ie lo n o g ó ry
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  B r e n d ’a m o u r  z M a i r d e b u r g a : M u l le r  z M on ach iu m : 

K re ts c b in a r  z L ip sk a ;  K u h n ,  R a isch  i S ch S n ek  z F r a jb u r g a .
H O T E L  R Z Y M S K I :  Ks. Poplinsk i  z R y c z y w o łu ;  J a r a c z e w s k i  z Gos law e 
H O T E L  P A R Y S K I :  K ine l  z W r z e ś n i  '

rek.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  S c h w a b a c h c r  z W i i r z b u r g a ;  R u t h e n b e r g  z R a tz en b u r -  
a n  : R a b b o w  z Grodziska.

P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M :  K n a p p e  z K ę p n a :  M elze r  z W r o n e k .

F r a n c i s 7.k a  G e o r g e ,
E r n e s t  A n d e r s ,  

zaręczeni.
Poznań ,  F o r t  Winiary.  W o l sz t y n .  , 

W  dniu 27. Marca 1853.
S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w R o g o ź n i e .
W y d z ia ł  1.

Nieruchomość do A d o l f a  J u l i u s z a  S c h a t z  
należąca,  w T a r n o w i e  pod  Nr. 12. położona,  
oszacowaua na 5 7 2 9 Tal.  208gr .  wedle laxy,  m o ­
gącej być  przejrzanej  wraz z wykazem hipote­
cznym i warunkami w Registraturze,  m a  b y ć  
d n i a  12.  W r z e ś n i a  1853. r. przed południem 
o godzinie lOlej w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowych sprzedaną.

Nieznajomi sukcessorowie lub n aby w cy  p r a ­
wa Ur.  L u c a s ,  Assessora Sądu głównego w R o ­
goźnie zmarłego,  na termin ten publ icznie zapo-  
zywają  się.

Rogoźno ,  dnia 20. Stycznia 1853.

AUKCYA.
99 e śro d ę  dn ia  3 0 .  M a rca  r. 

b. p r z e d  p o łu d n iem  o d  yo d z .  .9.
sp rzedawać b ę d ę  przez publ iczną l icvtacva za 
gotówkę

wdoimiBaiidacha podi\r. 16*. M łyń­
skiej ulicy, rozmaite mahoniowe i 
brzozowe meble, j a k o  t o :
ka na py ,  szafy,  krzesła,  zwierciadła,  s toły itd.,
d a l e j : p o ś c ie l, b ieliznę i b ieliznę  
s lo lo w tt,jed w a b n e  suSinic i:p ła ­
s zc zy  k i , z io le  i sreb rn e  p r z e d ­
m io ty , p e r ły  i #. d . .  tudzież różn e  
sp r z ę ty  d o m o w e , kuchenne i 
gospodarsk ie .

L i p s c h i t z ,  Kr.  kommissarz aukcyjny.

marmurze do kościołów i pa łaców:  w y c i s k i  
z mass różnych do ozd ob y  f igur ,  kande labrów 
i świeczników kościelnych podejmuję się podług 
p rzedłożonych  rysunków także wykonać .

Urzędnik  gospodarczy ,  posiadający 
wyższe szkolne wykształcenie ,  który od
i . ;  .  ■ - i  . . . . . .  i  -

s Ł h u i i i i  i s s A id iG t im ; , m u i  y u u  y.w
lat 11 większemi posiadłościami do zu-

*77* $   i  ___  i _______i • _ ■ _  __________ i  . . .  : i . i g  pełnego zadowolnienia zarządza,  i k tóry S | |  
pochlebia sobie,  iż lak w tooryi ,  jako ^  
i w p rak tyce  teraźniejszym rólniczym żfg: 
wymaganiom zadosyć  uczyni —  życzy 

^  sobie od Sf. J a na  r. b. zmienić miejsce. 
Tenż e  urzędnik jest żona tym,  bezdzie‘Tti

t nym,  ma lat 30, wolnym od wojska i po-  |||,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Posiadłość wiejską tutaj w W ą g r o w c u ,  r o ­

mantycznie na wzgórku nad rzeką W e ł n ą  po 
łożoną,  niepodległą ciężarom miejskiem, tak 
nazwaną O p a c t w o  ", w obszerności  7 do 8 
mórg ,  składającą się z dwuch  murowanych  d o ­
mów,  lakichze s tajen,  łazienki ,  ogrodu owoco
wego  i warzywnego ,  łąki dwusiecznej  na ntrzyV ̂ V/ »   — j  J lljIM u II uuivvui.vj • *
manie 5ciu krów z pastwiskiem wolnem w boru 
królewskim (Jjesisku),  zamierzamy natychmiast  
z wolnej  ręki  sprzedać lub też na kilka lat w y ­
dzierżawić,  i wzyw am y dla tego ma jących chęć 
kupna lub dzie rżawy zgłosić się do nas. 

W ą g r o w i ec ,  dnia 26 Marca 1853. 
S u k c e s s o r o w i e  z m a r ł e g o  S e k r e t a r z a  

p o w i a t o w e g o  O n u f r e g o  B u s s e .

Ankcya.
Z po w od u  przesadzenia na inne .urzędowanie 

sp rzedawać  będę  przez publ iczną l icytacyą i za 
gotówkę w p i ą t e k  dnia 1. Kwietnia r. b. przed 
południem od godziny  9lej w domu F a l k a ,
p rzy  Wilhelmów sklei ulicy Nr.

na pierwszem piętrze,

meble mahoniowe, brzozowe i inne,
jako to:  trimeaux, zwierciadła,  serwantki ,  chaise 
long, stoły,  krzesła,  komody ,  łóżka,  szafy pod 
szkłem i do sukien,  ob r az y ,  umywalnie,  s łupy 
do wazonów z kwiatami i różne sprzęty gospo 
darskie.  Z o b e l ,  komisarz aukcyjny.

siada dok ładn ie  język polski ,  jako i nie- ^  
mie rk i .— Reflektującym osobom udzieli 
bliższą wiadomość na listy f r ankowane 
,ub na miejscu G ra b o w sk i,  pleni S f  

#  potent  dóbr  Pana Wmdwika Wre- 
^  sk ew  w f ia r ło w ic a c h  p° d  
3 M winskiem.

Francuzką tabakę ( M a r y l a n d ) ,  Pap ie r -Tub e  
Lemaire Daime pour C i g a r i l l e s  (Nr.  1. i ‘2.), 
książeczki do cygare ttów na sposób  hiszpański,  
tudzież francuzkie gliniane f eyk i ,  fajeczki do  
cygaro w i P a r y s k i e  g ł ó w k i  d o  f a j e k  W naj­
nowszych  i najgustowniejszych wzorach,  mam 
zawsze  na składzie.

C. A. F r e u z e l  w Leszuie.

W i e ś  szlachecka d U t ’U S Z e W o  w p o w ie ­
cie Wągrowieck im po ł ożona ,  ma być z wsze l­
kim żywym i n i e ż y w y m  inwentarzem z w o l ­
nej  ręki  sprzedana . '— ' W i e ś  ta obejmuje  1885 
mórg pańskiego gruntu,  między temi 50 mórg 
o g r o d ó w ,  1030 mórg orne'j roli II. klassy,  178 
mórg dwus iecznych łąk, reszta zaś b o r y :  pos ia ­
da dos tateczue murowane  budynki  gospodarskie,  
nowy dom mieszkalny;  odległa jest 2 mile od 
miasta powia towego,  1 milę od dtogi żwirowej ,  
przez co dla s p r z e d a ż y  p roduk tów znacznie 
komunikacya ułatwiona.  Mający chęć kupna 
raczą się lub ustnie,  lub w listach f r ankowa­
nych d o « / .  R adzie je  w sk iey  o w  P o ­
zn an iu  przy  ulicy Podgórne ;  Nr.  12/13. 
zgłosić.

Podpisana zawiadomią Szanowną Publiczność,  
że przychylając się do życzeń rodziców,  p r z y ­
jęła nauczycielkę Polkę do swego zakładu n au ­
kowego  i wy chowawc zego  Panien.

Kościan,  dnia 26. Marca 1853
A. fJeisl.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Pozłotnik i malarz sztaiirowy

E  S C 11L 1C H 1
w H o t e l u  W i e d e ń s k i m ,  

poleca Szanowne j  Publiczności  wszelkiego ro ­
dzaju ramy złote nader  ozdobne ,  t akoweż li- 
sztewki na oprawę obrazów olejnych i miedzio ­
ry tów,  lisztewki na obwódki  d o ’ obić i luster, 
oraz s tosowne dekoracye do sal i pokoi.

R o b o t y  sztaf irowe w złocie,  sr ebrze  i białym

D n i a  26. M a r c a  1853.
S t o ­ łN a pr. k u  r a n ipa
pc:t. papie­

rami I
| w i r n a .

Pożyczka rządowa dobrow olna ............. 44 1011 __
dito z roku 1850............. H I02J
dito z roku 1852.............. 1024

Obligi długu sk a rb o w eg o ....................... — 93
dito p m n ió w  handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . .

149 —

3>j _ —

dito miasta B e r l in a ............................... 4 j 102 j5 —

Listy zas tawne Marchii Elekt,  i Nowej 34 — i o o ;
dito Prus Wschodnich  . .  . 31 — 964
dito P om orsk ie ..................... 3 i

— 100
dito W .  X. Poznańskiego. , 4 — i 05
dito W . X . P o z n . , n o w e . . 3  j 98 J _
dito Sz ląsk ie .......................... 3 j —

dito Pru3 Zachodnich. . . . 3+ 96J _
Bilety rentowe P oznańsk ie .................... 4 ' 101* _
L o u is d o r y .................................................... _ — l i i i
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. ;n — 92£

a.


